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W  p o w a ż n e j  c h w l
Kraków, 25 lipca,

Nin tyle może ze spokojem, ile raczej z rezy- 
gnacyą przyjęła opinia publiczna w Austryi 
„stanowczy krok“ dyplomacyi austro-węgmr- 
skiej w Belgradzie. Je s t to rezygnacya czło­
wieka, nękanego przewlekłem, bardzo bole- 
snem cierpieniem, k tó ry  decyduje się wreszcie 
Da ryzykowną operacyę. mówiąc: niech się to 
raz skończy, tak  dluzej żyć nie podobna. Tak 
też myślano i tak  mówiono w A ustryi już od 
lat kilku. Wieczne mobiłizacye i pogotowia wo­
jenne, w połączeniu z wynikającą z nich de- 
oresyą finansową i ekonomiczną, wytworzyły 
przewlekły, chorobliwy stan całego organizmu 
państwowego w obu częściach monarchii. Opi­
nia publiczna przyszła wreszcie do przekona­
nia, że stan taki gorszy jest od wojny, bo w 
powolnem tempie, ale konsekwentnie wyczer­
puje wszystkie żywotne siły państw a i gotuje 
mu nieuchronny upadek z powodu gospodarcze­
go wycieńczenia. Tern się tłomaczy, że nawet 
nie bez pewnego zadowolenia powitano de- 
marclie Austryi w Belgradzie. Przecież przyj­
dzie do rozstrzygnięcia, — powiedziano so­
bie, — niechże juz raz pędzie wojna, czy pokój, 
ale ten nieokreślony jakiś stan wyczekiwania 
miedzy pokojem i wojną niech wreszcie się 
skończy. >

Tkwi w tem determ inacya raczej, niż zapał 
i animusz wojenny Bo wprawdzie propa­
ganda wielkoserbska przyurała tak i charakter 
i takie rozmiary, że monarchia tak  wielka i po­
ważna, jak  Austro-W ęgry, dłużej znosić jej nie 
mogła, ałe i to także wszyscy czują, że wma 
wyoujania tej propagandy spada na Austryę, 
którft z decyzyą swoją i stanowczością przycho­
dzi za późno. Tosamo, co wczoraj, mogła zro­
bi '1 podczas wojny bałkańskiej; byłoby to Au- 
®tryę taniej kosztowało. Ale, — słyszymy zno- 
w u uwagę — lepiej późno, niż nigdy...

Pokazało się przy tej sposobności, że w A j- 
slro-W ęgrzech jest jeden, jedyny człowiek, k tó ­
ry  w chwili przełomowej, jak  obecna, zdobywa 
się na czyn, na prawdziwą energię męża sta- 
nu. Tym człowiekiem jest Tisza. Zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że jeżeli on sam nie jest 
autorem  noty belgradzkiej, to na jej ton i cha­
rak te r on stanowczy wpływ wywarł i tu taj 
okazla się cała niemoc Przedlitaw ń. Podczas 
gdy na Węgrzech znalazł się człowiek niepo­
śledniej. politycznej miary, k tóry  wprawdzie 
drogą teroryzmu, ale i stanowczością zarazem, 
uratow ał parlam entarne rządy i konstytucyę, — 
to w Austryi padł parlam ent pod obuchem 
§ 14 i na placu został rząd bez tej powagi, jaką 
w konstytucyjnem  państwie tylko parlam ent 
dać mu może. 1 dzięki temu, w chwili tak  do­
niosłego, historycznego znaczenia, jak  obecna, 
B ypadki przygotow ują się w Budapeszcie i na 
i rugą stronę Litawy, na sejm oay gmach nad

unajem, zwrócony jest wzrok Europy, nadsłu­
chującej, co z lawy rządowej powie Tisza, — 
Podczas gdy grecką świątynię na Franzensrin- 
£u, wymiecioną ręką lir. Sturgkha, globowa za­
legła cisza,

Tę preponderencyę polityczną W egier wyzy­
skuje też hr. Tisza bardzo sprytnie. Jeżeli kw.e- 
styę serbsko-austryacką doprowadził do stanu 
'-aut-aut", — to nie uczynił tego dla pięknych 
oczu Austryi — ale uczynił to przedewszyst- 
kiem w dobrze zrozumiałym interesie Węgier. 
One w pierwszym rzędzie interesowane są w p o -, 
gnębieniu Serbii i Serbów. Kwesty a serbska 
l 'yła zawsze pięta Achillesa rządów węgier­
skich. W raz z upokorzeniem królestw a serb­

skiego, zgnębi się Serbów na Węgrzech, którzy 
stracą przez to samo swój dotychczasowy punkt 
oparcia w Belgradzie. N adto zapewnienie po­
siadania krajów  anektow anych monarchii i u- 
staienie w nicli rządów obecnych będzie zara­
zem ustaleniem wpływu W ęgier na Bośnię i 
Hercegowinę. Jednem  słowem, czy Serbia u- 
pokorzona będzie w drodze wojny, czy w dro­
dze pokoju, zawsze lwia część korzyści poli­
tycznych i ekonmicznych spłynie stąd na Wę­
gry-

0 tem naturalnie wie lir. Tisza aż nadto do­
brze i dla tego idzie bezwzględnie i śmiało. Au- 
strya zaś jest w tem przymusowem położeniu, 
że ten inters W ęgier uważać musi za swój wła­
sny, a nawet zadowoloną musi być z tego, że 
W ęgry w tym wypadku silnie przy' niej stoją. 
Siąd niepodejrzana solidarność rządów obu czę­
ści państwa w akcyi przeciw Serbii.

Jak ie  będą następstw a wręczenia ultimatum 
rządowi serbskiemu, — rozstrzygną może już 
godzina najbliższe. Myliłby się jednak, kto- 
by przypuszczał, że przez przyjęcie przez Ser­
bię upokarzających warunków austryaokich, 
przywrócone będą normalne między obu pań­
stwami stosunki. Serbia pokonana na polu ła ­
tw y i Serbia upokorzona bez wojny, pozostanie 
nadal, mniejsza o to  jawnym, czy tajnym , — 
wrogiem Austryi i Węgier, I w tem tkwi ca­
la trudność obopólnego tych państw  stosunku 
i tragizm sytuacyi, me dającej si ę właściwie 
wyświetlić i rozwiązać na tej drodze, jaką jc$ 
nota belgradzka wskazuje. Na razie jednak 
jest to droga dla monarchii austro-węgierskiej 
jedyna. Cofać się już z niej ona nie może. O 
tem  przekonani są wszyscy i dla tego pomimo 
zastrzeżeń i rozlicznych refleksyj, jakie ten 
zw rot spraw y budzić musi, z rezwgnacyą wy­
czekują, co najbliższa przyszłość przyniesie, bo 
czują, że stan  niepewności i zdenerwowania, w 
jak i pogrążone zostało państwo, zabójczym oka­
zać się musi wcześniej, lub później. A przy­
szłość może przecież być lepszą.

(Telegram?.)
W iedeń, 25 lipca.

C. i k. poseł w Belgradzie, bar. 
Giesl, otrzymał polecenie, aby na 
wypadek, gdyby królewski rząd serb­
ski do soboty wieczora godz. 6 nie 
notyfikował mu bezwarunkowego 
przyjęcia żądań, wymienionych w no­
cie z 23 b. m., wraz z personalem 
poselstwa opuścił Serbię.

Nastrój w Wijdłru.
Wiedeń, 25 lioca.

Coraz bardziej utrw ala się przekonanie, że 
sytuacja jest bardzo poważna i że stoimy przed 
bardzo doniosłym? wypadkami.

W W iedniu oprócz namiestnika Koryiowskie- 
go, bawią nam iestnicy kilku innych krajów. —; 
Gabinet urzęduje niemal w permanencyi Mini­
ster spraw wewnętrznych Leinoid, który  wczo­
raj był na posłuchaniu u cesarza, wieczorem po­
wrócił do Więdaia. Jak  donoszą z Isehlu, także

wspólny ministeT skarbu Biliński by! wczoraj 
na posłuclianiu u cesarza,.

Co się tyozy powrotu cesarza do Wiednia, 
dotąd nie wydano w tej sprawie żadnych dys- 
pozycyj. Cesarz jednak wróci natychmiast do 
Wiednia, w razie gdyby sytuacya zaostrzyła się 
jeszcze baraziej,

Stanowisko rządu serbskiego wybec noty au- 
stro-węgierskicj do te, pory nie jest znane. Tru­
dno też wdawać się w jakiekolwiek przepowied­
nie Panuje tu przekonanie, że Pasicz byłby ra­
czej skłonny do ustępstw i przyjąłby wszystkie 
wrarunki noty, ale partya wojskowa, która wła­
ściwie rządzi w Serbii, stanowczo sprzeciwia się 
przyjęciu tych warunków i grozi rewoltą woj­
skową, tak że król Piotr znajdując się wooec 
ewentualności rewolty wojskowej albo wojny, 
zdecyduje się raczej na wojnę, gdyż rewolta 
wojskowa niewątpliwie spowodowałaby jego ab- 
dykacyę a może i usunięcie całej dynasty!.

Korzystna sytuacya 
dla zbrojnego zatargu.

Ale także w Wiedniu 1 w Berlinie nie brak 
głosów, które wyraźnie oświadczają, że byłony 
lepiej, gdyby obecnie przyszło do zbrojnego 
zatargu. Od szeregu la t monarchia austro-wę- 
gierska jest niepokojona przez Serbię Serbia 
nie dotrzymała ani jednego przyrzeczenia co do 
lojalnego zachowania się. Zanim nie przyjdzie 
do zbiojłiugo porachunku, stosunki na  Bałka- 
nie sie me wyjaśnij i nie będzrn stałego uspo­
kojenia.

A jeż eh istotnie ma juz przyjść do wojny, to 
lepiej, aby ta wojna wybuchła teraz, nłż póź­
niej. Obecna chwila jest najstosowniejszą. Ani 
Francyu, ani Rosya nie są przygotowane do 
wojny. Ponadto Rosya nia do czynienia z we­
wnętrznymi rozruchami, a Francya zajęta jest 
nowa organizacyą wojskową, k tó ra  wykazuje 
wielkie braki. Za kilka la t R-osya -będzi s posia­
dała znacznie silniejsza annię i znakomicie roz­
winiętą sieć kolei strategicznych, a  reorganiza- 
cya armii H arcu sk e j będzie zupełnie ukoń­
czoną

Wyczerpanie Serbii.
Dalsze rozumowanie stwierdza, że Serbia po 

dwóch wojnacl bałkańskich iesl finansowo o- 
słabiom i wojsko wyczerpane, a na tyłach za­
grożona przez Bułgarów i Macedończyków. —  
Aby Rumunia miak wyzyskać obecną chwilę i 
wystąpić przeciw monarchii, w to n ik t tutaj nie 
wierzy. *

Twarde warunki.
Wobec tych argumentów sytuacya strategicz­

na monarchii przedstawia się obecnie barazc ko­
rzystnie. Tem też tłómaezą, tak  bardzo ostrą no- 
'-ę. wystosowaną do Belgradu i tak tw ard0  wa­
runki Austryi, z których pewne są istom ie upo­
karzające dla każdego pań st wa niezawisłego. 
Punkty: 1 , 2, 3, 5 i 0, żądają zawieszenia obec­
nej ustaw y prasowej serbskiej, rozwiązania Na- 
rodnej Odbrany i innych stowarzyszeń agita­
cyjnych, zm iany ustaw y o stowarzyszeniach w

Serbii. Ale najtwardszem  jest żądanie, aby o r­
gana austro-w ęgierskie wspódziałały w Belgra­
dzie w stłumieniu ruchu i agita-cyi wielko serb­
skie' i zadanie wydania przez królu rozkazu 
dziennego do armii. Przyjęcie tych warunków 
byłoby istotnie upokarzającein dla Serbii, w 
Wiedniu zaś stanowczo oświadczają, że odpo­
wiedź rządu Serbskiego musi brzmieć krótko: 
tak lub nie. Serbia musi punkt za punktem speł­
nić wszystkie warunki noty, IV przeciwnym bo­
wiem razie dyplomacya austry acka nie będzie 
juz więcej zabierała głosu. Austrya nie zamierza 
też przedłużać terminu ultimatum, ani też wda 
wać się w rokowania z Seroią, ani z jakiemkol 
wiek mocarstwem, któreby chciało interwenio­
wać na korzyść Serbii.

Cble ewentualnej wojny
Wiedeń, 2b lipca.

„N. W. Tagbla-tt" reprodukuje rozmowę, ko­
respondenta „G razer Tagesbo-tu" z pewnym wy­
bitnym mężem stanu  austryackim , k tóry  o- 
świadczył:

W kulach wtajemniczonych panuje przekona­
nie, że konflikt z Serbią, który  wskutek wysła­
nej do Serbii noty wszedł w stadwum decydu­
jące, nie będzie w drodze pokojowej załatwio­
ny. Austrya nie ma jednak zaimaru aneksyi ja­
kiejkolwiek części Serbii na wypadek zawikłań 
wojennycU, chce tylko osłabić pozycyę Serbii i 
udaremnić na długi czai. propagandę wielkoserfo- 
ską.

Powrót Pasicza do Belgradu.
(Tal Biura koresp.)

Belgrad, 25 lipca. 
Serbskie biuro prasowe donosi: Prezydent

ministrów Pasicz przerwał swą podróż po kraju 
■i wrócił do Belgradu.

Uota okrężna o.: krztdu.
(Tel. c. k  Biura Knresp.)

W iedeń, 25 lipca.
C. i k. ambasadorowie w Niemczech, Francyi, 

Anglii, Włoszech, Rosyi i Turcyi, otrzymali 
następujący okólnik:

C. i k. rząd widział się zmuszonym wystoso­
wać przez c. i k. posła w Belgradzie we czwar­
tek dnia 23 b. nr następującą notę do królew ­
skiego rządu serbskiego (Tu następuje znana 
już nota) Main zaszczyt prosić waszą ekscelen- 
cyę o podanie tej no ty  do wiadomości rządu, 
pTzy którym  pan jesteś uwierzytelniony i dodać 
dc tego następujące wywody:

Dnia 81 marca 1909, rząd królewski serbski 
wystosował do A-ustryi ośw-iadczeme, którego 
brzmienie wyżej podano, Prawne nazajutrz po 
tem oświadczeniu, polityka Serbii zwróciła się 
na to ry , k tćre  doprowadziły do tego, że wywo­
łały w' obywatelach austro węgierskich, serb­
skiej narodowości, myśli przewrotowe i przez to 
przygotowały oderwanie obszarów Austro-W ę­
gier, k tóre graniczą z -Serbią. Serb 'a stała się 
ogniskiem zbrodniczej aguacyi. Potworzyły 
się towarzystwa i związki, które bądź to  ja­
wnie, bądź też potajemnie, m iały za zadanie 
wywrolać zaburzenia na terytoi-yum austr-o-wę-

gierskiem. Towarzystwa te i związki, zabezają 
do grona swych członków generałów, dyplo­
matów, urzędników państwowych i sędziów, 
słowowi przodujące osobistości świata urzęoo 
wego i nieurzędewego w królestwie serbskiem, 
Prasa serbska prawie wr całości jest na usłu­
gach tej propagandy, skierowanej przeciw Au- 
otryi i ino ma dnia, w którym by organa prasy 
serbskiej nie podjudzały swoich czytelników' 
do nienawiści i pogardy względom monarchii 
sąsiedniej albo do zamachów^ skierowanych 
w większej lub mniejszej mierze przeciw bez­
pieczeństwu i całości monarchii. Wielka lie-d-- 
agitatorów zajmuje się szerzeniem z pomocą 
wszystkich środków agitacyi przeciw Austro- 
Węgrom i uwodzeniem młodzieży wt obsza­
rach Austro-W ęgier, graniczących z Serbią. 
Duch spisku, k tóry  opanowmł politykujące kota 
serbskie, a k tóry  krwawy ślad swój pozostawi! 
w -rocznikach historyi Serbii, wzrasta od czasu 
ostatniego przesilenia bałkańskiego. Członko­
wie band, które dotąd miały zajęcie w Mace 
donii, -oddały się do dyspozycja propagandzie 
terory,stycznej przeciw Austryi. Rząd serbsRi 
nie uważał za konieczne wystąpić w jakikol­
wiek sposób przeciw tym  m achinacjom , na 
które Austrya -od kilku la t jest narażoną, a  za­
tem rząd królewski nie uczynił zadość uroczy 
steniu oświadczeniu z dnia 31 marca 1909 roku 
i w ten Oposób stanął w sprzeczności z wolą 
Europy i z obowiązkami, jakie przyjął na siebie 
względem Austryi. Cierpliwość, jaką c. i k. 
rząd zachowywał wobec wyzywającej postawy 
Serbii, tłumaczyła się tem, że czuł się on wo? 
nym od lerytoryalnego sobkowstwa a  nie trac i 
nadziei, że rząd serbski wkońcu należycie oce­
ni przyjaźń Austryi. C. i k. rząd mniemał, zf 
życzliw-a postawa względem politycznych inte­
resów' Serbii, skłoni w końcu to królestwo 
dc podobnej postawy Austro-W ęgry spodzie­
wały się takiej ew-olueyi politycznej idei v Ser­
bii, zwłaszcza w chwili, gdy po wypadkaćb ro­
ku 1913, c. i k rząd przez swą ^poetawrę bezin­
teresowną i wolną od wszelkiej nieprzyjaźin 
umożliwi! tak  znaczne powiększanie -się Serbii,.

Jednakże Życzliwość, okazywania przez Au­
stro - W ęgry państwu ościennem u, nie 
wpłynęła na zmianę postępowania króle 
stwa, k tóre nadal tolerowaio na swojem obsza 
rze propagandę, k tórej smutne następstw a d 
28 czerwca b. r., ujawniły się przed całym świa­
tem, w' owym dniu, w  kto-rjun następu tron.i 
monarchii i jego dostojna małżonka, padli ofia­
rą  spisku, uknutego w Belgradzie. W takich 
warunkach c. . k. rzad widział się zmuszonym 
do uczynienia now ego i naglącego kroku w Bel­
gradzie i dn skłonienia w ten sposób rzadv 
serbskiego, aby położył kres ruchowi, k tóry  za­
graża bezpieczeństwu i  całości Austro-W ęgier. 
Rząd jest przekonany, -że uczynił ten k;-d 
w zgodzie zupełnej z uczuciami wszystkich na­
rodów cywilizowanych, -które lie mogą na to 
pozwolić, a b j królobójstwo stało się bronią, 
k tó rą bezkarnie można aif posługiwać w walce 
politycznej i aby pokój europejski bezustanne 
byl zakłócany przez matactwu, wychodzące 
z Belgradu.

Na poparcie tego, co tu  powiedziano, c. i k. 
rząd ma do dyspozycyi rządu danego zbiór 
aktów , k tóre w yjaśniają propagandę serbską 
i jej związek z morderstwem z dnia 2 Ś czerwca.

Takiesamo zawiadomienie otrzym ują c. i k. 
przedstawiciele u m ocarstw sygnatarnych. 
W asza ekscellencya jest upoważnioną panu 
ministrowi spraw  zagranicznych zostawić kopię 
tej depeszy.

Berchtold  m. p.

Macie] Wierzbiński.

Szal i*ok.
Pow ieić historyczna z roku 1848.
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Pam  Sewmrynowa wzbraniała się jeszcze. 

Pod nanorem wszakże zaniepokojonego męża 
nstępowmła i ostatecznie przyrzekła usunąć 
się do Chrustowa, nie wcześniej jednak, aż 
spraw dzą się słowa Langego.

W kancelaryi oczekiwał szefa siwy oby­
watel z pod Środy, k tó ry  przybył do Miłosławia 

Przed chwilą, wysłany przez kom isarza średz- 
'Dego, Anastazego Ttadońskiego. Zwrócił się 
do Miroslawskiego z twarzą, nieprzychylne 
usposobienie odzwierciadlającą.

— ( do nas, do Środy przyjechał od tu-
iszej komendy oficer z wezwaniem, abyśmy

5 'rzykneh powstanie ludu na +yłach Prusaków 
skoro tyłko padnie strzał z ich strony.

— I cóż? — wpj/dł podniecony, nerwowy 
Szef, targany  niecierpliwością.

— Nie można tego uskutecznić. Lud s tra ­
cił chętkę do bitki i poruszyć się nie da

— Mówi pan o „chętce" dc b itki u ludu — 
Wycedzi! cierpko Mierosławsk" ham ując wzbie- 
r ający gniew — a tenże sam lud średzki go- 
rzał niedawno prawdziwym zapałem do boju, 
czego o ziemianach, o panach powiedzieć nie 
^ożna ... Jeśli zanal przemienił się w chętkę 
d ta  chętka wygasła, to tlómaczyć trzeba Dra­
b e m  wszelkiej chętki u tych, co lud do akcyi 
•zaczepnej wezwać mieli... llzeoz wdado- 
^ a ,  niestety że ci urodzeń? przewodoy, prym

•trzymający zadrośnie w swych rękach, naj­
dzielniej spisują się przy gaszeniu ̂  ducha, 
przoszkadzaią innym, a  sann nic nie robią, 
nie pozw alają komenderować innym, a sami 
nie kom enderują, mówią o obowiązkach naro­
dowych, a uchylają się od nich w stanowczej 
chwili.

Piorunował, podejrzewając słusznie, że 
ziemianie średcy przeciwstawiają się ruchowi 
powstańczemu. A pa-n Lewandowski nie prze- 
cz ji; fizyognomia jego przybrała odpychający 
wyraz.

— Mozę nie m ają przekonania łlo tej spra­
wy — bąknął chłodno — może nie ivierzą, aby 
grom ada chłopów' z kosami i zam ian  z du ­
beltówkami pokonać mogła trzydzieści i osiem 
tjs ię cy  regularnego żołnierza..

Półuchoni tylko go slucliał Mierosławski, 
poniosła go bowiem nienawiść do tycli, co go 
nie uznawali i sądzili, że „P an  Bóg pokarał 
W ielkopolskę, zsyłając francuslHegc szarla­
tana".

— 8 lepa i głucha zawiść parafialna para­
liżuje tu  wszystko, zawiść, co żadnej święto­
ści, żadnego heroizmu wyrozumieć niezdolna 
i radaby zagrzebać wszystko, choćby pod osta­
tnim łomem ojczyzny, a każde głupstwo swoje 
wynieść do dostojeństwa...

Mogło być w tej obserwacyi niemało prawdy, 
ale nie dała się ona zastosować w tym  razie, 
gdyz heroizmu nie dopatrzono się w mówcy 
jeszcze.

— I mk punkt oparcia dowódców obozowych 
leży zupełnie po za ubozaim, w rozległym, nie­
zwyciężonym prowincyonaliźmie, k tó ry  dc spół­
k i z Prusakam i naszą zbromą biedę -nu*tuje

osacza... Patryotów  istotnych, żołnierzy 
karnych szukać trzeba głęboko pod podwój-

nem za waliskiem szlacheckiego przeżycia i ze­
wnętrznego ciemiostwra. Patryołyzm u uczyć się 
należy od parobków, rzemieślników, leśniczych, 
i-isarków, nauczycieli wiejskich, od -tych wszyst­
kich, których pałryotyzm nie jest obciążony 
żadnymi immobiliami... Dziękuję wam, panowie 
średzianie! — rzucił pan Ludwik wzburzony, z 
piołunową goryczą i wyszedł zamaszyście z po­
le oj-u.

Rozstroiło go nerwowo nie to , co przywiózł 
obywatel z pod Środy, lecz pożar Ksiaża

Gdy irzw i za nim się zamknęły, pan Lewan­
dowski nie powołany do repliki na uwagi i za­
rzuty Mierosławskiego, wzdrygną! ramionami. 
Mietżyński i kap itan  Lange zaś nie dopuścili 
go do słowa, uważając taki- dyskusye za zgoła 
nie na  czasie. -Natomiast zarzucili go pytaniami
0 pożar, o Książ, o kclum nę Blumena, k tó rą  ge­
nerał kom enderujący wyprawi! z Poznania do 
Środy.

— Widziałem pożar z daleka — odparł pan 
■.ewandowski — ale c< się dzieje w  okolicach 
KsHża nie wiem. Jednakże mogę panów poin­
formować, że Blumen otrzym ał rozkaz ude­
rzenia na was. Słyszałem z ust znajomego 
oficera, stojąceg pizy boku Blumena, że przy­
ją ł on to polecenie bardzo niechętnie. Czuje, iż 
sprawiedliwość jest po polskiej stronie. Jes t 
to człowiek niemłody, dawnej daty , przejęty fi- 
lantropijnem i pojęciami innych czasów. Oburza 
się przeci wko napaściom i okrucieństwom roz- 
pasanei landwery.

— A ile wojska prowadzd on przez Śro­
dę? — spytał kapitan Lange.

— Niewiele. Około dwóch i pół tysiąca 
piechoty i czterystu jeźdźców , kirasyerów
1 huzarów, oraz cztery działa.

—  Ale połączy się niezawodnie z oddziałem

majora Bomsdorfa we Wrześni — rzekł pułko­
wnik Oborski i nawiedziła go nie pierwszy raz 
myśl, że zanim Blumen stanie we Wrześni, mo­
żna było rozbić obóz Bomsdorfa, składający 
się ty lko z 600 strzelców i szwadronu ułanów.

— Połączywszy się z Bomsdorfem, Blumen 
mieć będzie w ręku blisko trzy  tysiące chło­
pa — obliczał głośno. — To znaczy trzech P ru ­
saków na jednego Polaka.

— Dobrze pułkownik kalkulu je — rzekł 
Lange — gdyż z naszych ludzi niem al połowa 
do boju niezdolna.

— Te nieużytki stanowić będą naszą re­
zerwę — wtrącił Foniński, zaczem podniósł się 
i podążył za Mierosławskim. A za nim wyszli 
wszyscy oficerowie. Myśli ich krążyły  wo­
koło oczekiwanej bitwy.

Pan Ludwik udał się najpierw  do parku, 
do kuźni wzniesionej w pobliżu ogrodu an­
gielskiego, gdzie pod okiem mechanika Li­
pińskiego pracowano bezowocnie nad w yko­
naniem poronionego pomysłu Mierosławskiego: 
ruchomymi szańcami, a nadto prostowano kosy, 
kule i osadzano lance.

W tej chwili kowale zajęci byli przy lawe­
tach do czterech działek, przywiezionych z Ro- 
galina hr. Raczyńskiego. Mało te jak  cacka 
dekoratyw ne arm atki: jedna mosiężna, cztero- 
funtow a i trzy  żelazne jednofuntowe, składały 
się na park  arcyleryi pod Kazimierzem Węclew- 
skim z Łubowic,

Młody artylerzyst.a, obecny przy montowaniu, 
salutow ał nadchodzącego szefa, k tó ry  popa­
trzywszy żałośnie na rumowisko żelastwa 
do niewykonalnych szturmaków, ozwał się do 
niego:

— Zaciągnięcie armaty te zaraz na cmen­
tarz podmiejski t. j. na prawe skrzydło naszej

sił'', k tó ra  zajmie pozyc v 4  między tym  cmen­
tarzem, a miasteczkiem. Osobiście dopilnujesz, 
aby ukończono szaniec wokoło płotu cm en­
tarnego. Posłuży on za schronisko dla twej 
artv lery i i kosynierów.

WęclewBk , nie odrywając wzroku od spo­
ważniałej tw arzy Mierosławskiego, notował 
każde jego słowo w głowie.

— W edle rozkazu. Czy rzeczywiście bę­
dziemy się bili? — odważył się zagadnąć szefa, 
jako  osobisty znajomy.

— Rzeczywiście — odparł z naciskiem 
szef.

— A czy są jakie szanse zwycięstwa?
Zmarszczyło się czoło pana Ludwika, luk

brwi wzniósł wysoko.
— Nie... — odrzekł chwiejnie, ale dodał: 

Bić się musimy, utoczyć nn krwi i o k aza ., 
że wałczyć z nimi nie chcemy, ale drwm z si ■■ 
bie nie pozwolimy'. Chodzi o honor oręża na-

5 Nie "podobała się ta  o d p o w ie d ź  p*nu Kazi­
mierzowi; wydała się mętną, zaw ierającą .

sprzc ^no^ p rusaCy idą Miłosław? — pytał, 
gdyż nieraz już blakały się po obozie takie 
wieści.

— Idą,
— Oszukali nas dw a razy: obiecał: pospo­

łu z nami uderzyć na Rosyę, a uderzają na 
nas, Książ obracają w perzynę, pow tóie uznali, 
legalizowali nasze cztery obozy, a teraz le- 
galizacyi nie szanują i ugodę jaroslaw iecką 
łamią i to  nakłoniwszy nas uprzednio do 
ograniczenia liczebnego tvcłiże obozow. Z draj­
cy!...

(C. <Ł il)
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orzadieni a GjyjtiiRowe na WegrzecH.
Ja k  już wczoraj nasze depesze donicsfy, rząd 

węgierski nia w najbiizszjm  czasie zapowiedzieć 
w Sejmie, że robiąc użytek z art. 13. ustaw y 
uchwalonej w reku  1912, uczyni różne zarządze­
niu wyjątkowe, które z mocy tej ustawy wpro­
wadzić ma prawo w razie wojny lub choćby tyl- 
ł o  przygotowań wojennych.

Te zarządzenia wyjątkowe dają rządowi od- 
aztm e praw a nngerencyi. I  tak może mmister- 
ptwo s  urzędu unieważnić wszystkie uchwały 
reprczentacyj miejskich, k tó reb j mogły prze- 
»Łh. td iac w akcyi wojenne i lub narażać publicz­
ny Jpokój i bezyieczeńmwo. R ząa może również 
Ograniczać lub zupełnie -zakazać przechowywa­
nia, używanie i rozpowszechniania przedmio­
tów, itó reb y  mogły dłużyć podobnym celom, a 
wię( broni, W sz u r  itd. Jeżeli rząd obawia się, 
że w skutek mobiłizacyi wojska ceny żywności 
niesbosunkowo iub bez uzasadnienia, idą w gó­
rę, może HELKazać władzom adrr.ir. .3 tracyjnym, 
aby same astanom fy maksymalną cenę najnie- 
sbędniejszych śrolkow  żywności. Y) ramach u- 
Łiów międzynarodowych może rząd poadać 
kontroli cały ruch pocztowy, telegraficzny i te­
lefoniczny. Ustawa o stowarzyszeniach i zgro­
madzeniach może być ograniczona lub zawie­
szona. Pisma p erjo d y em e i wogóle w ytw ory 
prasy jeszcze Drzed rozesłaniem ma się przed­
kładać prokuratoryi, względni'' policyi, a rozsy­
łanie pism może być wogóle zakazane, jeżeli 
w  nich jest zawarte vOŚ, co może na szwank na­
rażać akcyę wojenną Rząd może zawieszać pis­
m a krajowe, a pisma zagraniczne kontrolować 
i ewentualnie je konfiskować. Przestępstw a kar­
ne, k tóre narażają interesy akcyi wojennej, mo­
że rząd uounąć z pod orzeczenia sądOw przysię­
głych i przekazać trybunałom , może także w o­
góle zawiesić działalność sądów przysięgłych i 
zarządzić przyspieszone postępowanie karne. 
Szpiegostwa oodczał wojny podlega surowszej 
karze. Drobne ka^y wyznaczone są również na 
wypadek, gdyby kto  w celu udaremnienia lub 
utrudnienia wojny nakłaniał robotników do 
strajku  albo j racodawców do lokautu, suro­
wiej karani byw ają także ci, k tórzy  w tym  sa­
mym lelu przez zbiegowisko przeszka iza ją  pra­
cy. Kto członków armii lub żandarm eryi nakła­
nia do przestępstw  wojskowych i jest im przy 
tem pomocny, może być karany  więzieniem do 
pdęciu lat. Osnba urzędowa, k tó ra nie spełnia 
swoich >bwiązków. tyczących się świadczeń 
wojskowych lub te  obowiązki rozmyślnie za­
niedbuje, podlega cięższym, niż zwykle Ka­
rom.

W  końcu artykuł wsponmiany upoważnia 
rząd, aby dostarczył potrzebnych funduszów na 
pokryńe potrzeb wojennych aż do czasu ich u- 
etaleni i w  drodze ustawod owczej, oraz aby 
przedsiębrał konieczne operaeye kredytowe.

Sobota, 25 Lipca 1914.

Toasty w Kronsztadzie*
(Tel. Ag. pet.V.

Petersburg, 25 lipca.
Po przeglądzie wojska, car Mikołaj i prezy­

dent Poincare udali się do Peterliofu, skąd 
wieczorem wyjechali na pokładzie jachtu „Ale- 
ksandra“ do Kronsztadu. O godzinie 8  wieczo­
rem odbył się na pokładzie pancernika „Fian- 
cya ‘ obiad, podczas którego prezydent Poinca- 
ró wygłosił toast następującej treści

Sire! M e mogę opuścić tycn wybrzeży, nie 
wyraziwszy ponownie W. ces. Mości, iak bardzo 
jestem  wzruszony uprzejmą serdecznością, z ja r  
ką W. ces. Mość mnie przyjmował podczas me­
go pobytu, oraz serdecznem przyjęciem, zgoto- 
wanem mi przez ludność rosyjską. Kraj mój 
ujrzy w tych dowodach uprzejmości, jaką mnie 
w wysokim stopniu darzono, nową rękojmę 
uczuć, k tó ie  W. ces. Mość zawsze mu okazywał 
oraz jawne uświęcenie nierozerwalnego sojuszu, 
łączącego Rosye z 'KS;ancyą. We wszystkich 
6praw ach zajmujących codziennie oba rządy 
a  wym agających zgodnej działalności, panowa­
ło zawsze porozumienie i w przyszłości zawsze 
panować będzie, tem łatwiej, ile, że oba kraje 
nieraz ‘uż doznaiy korzyści, jakie każdy z nich 
odnosi w regularnej wspólnej pracy, ile, że 
wspólnym jest obu krajom  ideał pokoju, opar­
tego o siłę, honor i godność. Piję zdrowie W. 
ces. Mości, J . ces. Mości carowej Maryi Feodo- 
równej, W. ks. następcy tronu, całej rodziny 
carskiej, piję na cześć sławnego państwa rosyj­
skiego.

Car odpowiedział następującym  toastem:
Panie prezydencie! Dziękuję panu za uprzej­

me słowa. Zależy mi na wypowiedzeniu tego, 
jaką przyjemność nam sprawiłeś, dawszy się 
zobaczyć pośród nas. Proszę pana uprzejmie, 
abyś po powrocie wyraził w pańskim pięknym 
kraju  zapewnienie wiernej przyjaźni i serdecz­
nej sympatyi całej R osy i Zgodna działalność 
naszych dyplom acji, braterstw o naszych sił 
zbrojnych na lądzie i na morzu, ułatw ia zada­
nie naszych obu rządów, powalanych do czuwa­
nia nad interesami obu sprzymierzonych naro­
dów, kierujących się ideałem poKoju, do k tó­
rego dążą oba kraje świadomością swej siły. 
Uważam za rzecz ważną, aby na pokładzie tego 
pięknego okrętu, noszącego sławną nazwę 
„F rancya“, wspomnieć specyalnie o dzielnej 
m arynarce francuskiej i także dla niej wypo­
wiedzieć życzenia. Wznoszę zdrowie na pańską 
pomyślność, panie prezydencie oraz na szczę­
ście i sławę Francyi.

Groźns rozruchy w Eosyi.
Główne m iasta Rosyi stały się w ciągu kilku 

dni ostatnich, widownią rozruchów ulicznych, 
wzmagających się z dniom każdym i przybiera­
jących coraz to groźniejszy charakter. W Pe­
tersburgu, Moskwie, Rydze, Ekarynod.irze, Ty- 
flisie, Baku, dochodzi do ostrych starć pomię­
dzy ludnośi ią i wojskiem, przyczem tu i ów­
dzie wznoszą barykady. Rząd jest poważnie 
zaniepokojony i zakłopotany, zwłaszcza, że 
krwawe rozruchy zbiegły się z datą przyjazdu 
Pouicare‘go. W dniu spotkania Poincare‘go 
z carem wychodzi na  jaw  kłamstwo o- 
bustronne. Twierdzeniom francuskim  o zu­
pełnej golowści wojennej, zaprzeczyły re- 
welacye senatora Humberta, wygłoszone 
w przeddzień wyjazdu prezydenta republiki. 
Rozpowszechnianej przez rząd rosyjski za gra­
nicą op iii, że po ukaraniu przed kilku la ty  
grom adki -,buntowników", nastał w kraju zu­
pełny spokój i ludność błogosławi obecne rządy,

zaprzeczyły rozruchy petersburskie w sposób 
niedwuznaczny.

Jeżeli dla Poincarógo i V m aniego było w i 
dowisko petersburskie czems zgoła niespodrie- 
wanem, to  dla wła/lz rosyjskich nie było ono 
niespodzianką z pewnością. W zrost fali s tra j­
kowej w ostataicn czasa&n przybierał coraz wię- 
k 3ze rozmiary. Dość powiedzieć, że gdy w roku 
1910 strajkujących w całem państw ie było
42.000, a  w następnym  1911 — 90.000, to juz 
w roku 1912, strajkow ało 288.000. W  1913 
reku  cyfra na dochodzi do 400.000, a w pier­
wszym kw artale 1914 roku, przewyższa
400.000. Wioszcie strajk i stają się zjawiskiem 
coraz częstszym i przerzucają się z błyskawicz­
ną ozylkuścią z jednego obszaru na  drugi, niby 
p )żary, t to re  od dwóch tygodni traw ią lasy 
w  północnych guberniach państwa.

Za główno przyczynę strajków  uważają za­
stój w przemyśle naftowym i węglowym i nie­
chęć m agnatów  francuskich, posiadaczów tych 
terenów, do uwzględnienia postulatów robotni­
czych. Za dowód, że zą lan ia  robotnicze nie są 
wygórowane, uchodzić może fakt, że w Rała- 
chanach 'pod  Baku) obok Rosyan porzucili pra­
cę Tatarzy i Persowie, nie przyłączający się 
nigdy bąd do strajków, ze względu na swoje 
bardzo ograniczone potrzeby.

Strajk na całym obszarze Kaiukarza wybuchł z 
■ziełką solidarnością, a represye władz rządo­
wych, zmuszające robotników niezameldowa- 
nyeh w charakterze stałych mieszkańców miej­
scowości, do opuszczenia w ciągu 3 dni swych 
siedzib, w razie niezamiochania strajku, oraz 
pogróżki, zastosowane przez przysłanego z Pe­
tersburga wiceministra Dżunkowskiego, że u- 
żyje wszelkich możliwych represyj, jeśli ruch 
przybierze charakter polityczny, jeszcze bar­
dziej zaogniły położenie. Dla zaznaczenia swej 
solidarności z robotnikami Kaukazu, zastrajko- 
wano w Petersburgu. Zapowiedź lokautu nie 
odniosła skutku. S trajk  wzrastał żywiołowo z 
każdą godziną, a  gdy wreszcie liczba strajku­
jących i znajdujących się na ulicy robotników 
przekroczyła 2 0 0 .0 0 0 , stało się to, co w takich 
w ypadkach jest prawie nie^niknioau : doszło do 
rozruchów ulicznych na wielką skalę? Pomimo 
wyraźnej wskazówki, aby ze względu na przy­
jazd francuskich gości, nie uciekano się do bro­
ni, zakaz ten przekroczono. Po stronie ludnoóci 
jest wielu zabitych i rannych.

Choć strajk  przenosi się na inne miast? i w 
Moskwie należy oczekiwać, że wybuchnie z ca­
łą siłą, to jednak w tej chwili Petersburg, ze 
względu na rozmiary ruchu, zwraca na siebie 
powszechną uwagę. FroKiamowaiue strajku 
powszechnego w dniach ostatnich niewątpliwie 
było obliczone na efetkt podczas przyjazdu pre­
zydenta. Chodziło sferom rewolucyjnym Rosyi 
z jednej strony o zademonstrowanie przed 
Światem, że R osyanie będzie w stanie wystąpić 
na widownię zapasów dziejowych, dopóki nie 
zaprowadzi wewnętrznych reform, z drugiej 
strony w intencyi demonstrantów leżało nieza­
wodnie wyrażenie niezadowolenia, że rząd repu­
bliki francuskiej, wzniesionej na gruzach stare­
go świata, łączy się z najbardziej absolutnym 
i tyrańakim rządem Europy. Napaści na mary­
narzy francuskich, którym  następnie zakazano 
pokazywać się w mieście, zdają się o tem świad­
czyć.

Nie można było zdobyć się na  większą złośli­
wość, niż ta, której się dopuścił zrewołucyonizo- 
wany tłum, śpiewając w oczach francuskich go­
ści marsylianikę. Wprawdzie m arsylianka rosyj­
ska różni się tekstem  od francuskiej, zacierając 
ustępy, w których mówi się o carze, jako „złym 
wampirze", w każdym  jednak razie fakt, że po- 
licya i wojsko masakrowały tłum za śpiewanie 
hymnu, przy dźwiękach którego car Mikołaj II. 
salutuje zawsze flagę francuską, jaskrawo uwy­
datniał obłudę i dwulicowość rządu, k tóry  w 
stosunkach międzynarodowych uchodzić za­
wsze pragnie za europejski, w  stosunku zaś do 
własnych poddanych trzym a się metod a z ja ­
tyckiego satraDy. Poincarć, V m an i i inni go­
ście Mikołaja II., są niewątpliwie spostrzegaw­
czymi ludźmi i pomimo, że zapowiedziano sk łó ­
cenie ich pobytu, aby im zaoszczędzić niezapo­
wiedzianych przez ceremoniał dworski spekta­
klów, zdążą poczynić niejedno spostrzeżenie o 
wewnętrznych stosunkach w kraju sojusznika, 
k tóre im się bardzo przydać, może w przyszło­
ści.

Jeżeli naw et rządowi uda się stłumić szybko 
potężne rozruchy, jakich od la t 7 blisko Rosya 
nie była świadkiem, to  spokój ten  nie będzie 
długotrwały. Zachodzi również obawa co do 
stanu umysłów na "wsi, gdzie w roku bieżącym 
z całą pewnością oczekują klęski głodowej, S ta­
tystyka za pięciolecie 1908— 1912 -wykazuje, 
że ze wszy stkich Krajów sto regc i nowego św la­
ta, Rosya produkuje najmniej. Tak podczas gdy 
Anglia we wspomnianym okresie wydawała 
158 pud. z dziesięciny (dziesięcina równa się 2  
morgom), a Belgia —  175, to  Ro-sya, stojąc na 
ostatniem miejscu, dawała tylko 54 pudy. I nie 
było to bynajmniej wynikiem nieurodzaju, gdyż 
w ciągu owego pięciolecia obok la t nieurodzaj­
nych, były i urodzajne, a Rosya pomimo tego 
ostatnie miejsce zawsze zajmowała, lecz były to 
następstw a zaniedbania gospodarczego, wypły­
wającego z okropnych warunków rosyjskiego 
życia, w szczególności zaś z polityki gospodar­
czej, prowadzonej przez państwo.

T ak czy inaczej, wrzenie wzrasta, wylewając 
się na zewnątrz pod postacią groźnych starć i 
dem onstracyj. Rząd, k tóry  aż do ostatniej nie­
mal chwili prowokował zaburzenia, w razie ich 
wzrostu z pewnością okaże się ustępliwym. — 
świadczy już o tem ułaskawienie pooła Ozchei- 
dzego, mającego podlegać karze sądowej za 
mowę w Dumie, zapowiadającą zaprowadzenie 
w Rosyi rządów republikańskich. Rozkaz 
wstrzymania śledztwa zbiegł eię z datą przy­
jazdu sojuszników republikaiiskiełi.

J. Krz.

KRONIKA.
Kraków, 25 lipca.

Rok szkolny w uniw Jagiell kończy się w dniach 
najbliższych, aczkolwiek egzamlna odbywać się je­
szcze będą przez kilka dn!. Kliniki zamknięte już 
zostały 17 b. m, a chorych przeniesiono na po­
szczególne oddziały szjitaia św Łazarza.

Wiadomości osobiste. Prezydent Hausner wy­
jechał na 4-tygodniowy urlop. W czj nnościach 
urzędowych zastępować go będzie prezydent se­
natu Stebelski.

Pusel Tetmajer składa mandat poselski. „Wiek 
Nowy11 donosi, te poseł Tetmajer wniósł wczoraj 
rczygnacyę z mandatu poselskiego na ręce prezy­
denta Izby, Sylwestra, Rezygnaoyę motywuje 
względami artystycznemu

Ruch budowlany w Krakowie z powodu panu­
jącej stale depresji finansowej jest niezwykle słaby, 
nowych domów prawie się nie buduje. W  maju b. r. 
wydano w bndownictwle miejskim 87, a w ozorwcu 
21  konzensćw budowlanycn na rozmaite drobne 
przeróbki i adaptacje domowe, oraz portale skle 
powe przeważnie w gminach przyłączonych.

Linia tiamwajowa \vlślna—Rynek. Roboty na 
tej odnodze, która ma łączyć linię Salwator—ul. 
Lubicz i IR Most—dworzec towarowy, prowadzone 
są bardzo szybko. Po poprawieniu kanalizacyi ł 
zniwelowaniu ulicy Wiślnej, położono już na całej 
przestrzeni ulicy nowe szyny dla linii normalnoto­
rowej. Następnie odbywać oię będą roboty w Ryn­
ku. Tam będzie urządzona na czas, dokąd istnieje 
tramwaj wąskotorowy, kombinowana krzyżownica.

P ociągi w ycieczkow e do Sw oszow ic 1 Skaw iny. 
Dyrekcya kolei pań» w. ogłasza: Z powodu wzmo­
żonego ruchu wycieczkowego do Swoszowic zapro­
wadza dyrekcya kolei na czas od 26 lipca do 6  
września w każdą niedziele i święto nadzwyczajne 
pociągi osobowe z Podgórza-Płaszowa ao Skawi­
ny i z powrotem do Krakowa. Odjazd z Podgórza- 
Płaszowa o godz, 3.22 po poi., z Podgórza-miasta
0 g. 3.29, przyjazd do Swoszowic o 3.40, do Ska­
winy o 3.58, odjazd ze Skawiny o 8.00 wieczór, ze 
Swoszowic o 8.24, przyjazd do Podgórza-miasta o 
8.35, do Krakowa o 9.10. Ze względu na silną 
frekwencyę osób w pociągach nr. 1020 i 1035, któ 
re bezpośrednio po wyżej wymienionych pociągach 
kursują, leży w interesie wycieczkowców, aby do 
Swoszowic i Skawiny korzystali tylko ż tych nowo 
zaprowadzonych pociągów.

Zderzenie galarów na Wiśle. Wczoraj rano na 
Wiśle koło Rybaków zderzyły się dwa galary, na­
ładowane kamieniem, płynące z biegiem rzeki U- 
derzenie było tak silne, że jeden ze sterników stra­
ciwszy równo wagę wpadł do rzeki, na szczęście w 
płytkie miejsce. Oba galary zostały dość silnie 
uszkodzone. Po prowizory cznem naprawieniu ga­
lary ruszyły w dalszą drogę,

N apad apaszów  na dzieci. Wczoraj po południu 
na polach za Parkiem krakowskim bawiło się kil­
koro dzieci w towarzystwie służącej. Dzieci rzuca­
ły piłkami. Gdy jedna padła między śpiących 
tam pod drzewem apaszów, zerwali się oni i  przy­
skoczywszy do dzieci, zaczęli je bić laskami po gło­
wie, a także służącą, która stanęła w ich obronie. 
Zabrawszy nadto dzieciom piłki, oraz koszyczek z 
podwieczorkiem, apasze zbiegli w stronę Łobzowa.

Z głodu. Wczoraj rano lokatorzy kamienicy 
przy placu Dominikańskim pod 1. 2 zauważyli na 
schodach jakiegoś mężczyznę leżącego bez oznak 
życia. Zawezwany lekarz pogotowia stwierdził, że 
zachodzi tu wypadek wycieńczenia z głodu. Po 
przywróceniu do przytomności opowiadał on, że 
od czterech dni nic nie jadł. Szukał zarobku, n: - 
gózie go nie chciano przyjąć. Publiczność urzą­
dziła doraźną składkę i wręczyła kilka koron nie­
szczęśliwemu człowiekowi, którym był 43-letni Zy­
gmunt Butelski.

W ypadek na polow aniu. Z miejscowości Kor­
czyn w Królestwie Polskiem przywieziono na po­
gotowie ratunkowe 12-letniego Józefa Gołdynę, 
któremu eksplodujący nabój dubeltówki uszko­
dził prawe oko. Po opatrzeiu ranj przez lekarza 
pogotowia, przewieziono chłopca do szpitala św. 
Łazarza.

Wypadek przy  p racy . W czo ra j przew iozło  po­
gotowie ratunkowe z dworca kolejowego do szpi­
tala św. Łazarza 89-letniego przesuwacza, który 
na dworcu kolejowym w Wieliczce dostał się mię­
dzy dwa wozy i doznał zmiażdżenia bioder. Stan 
jego bardzo groźny.

Zapiski policyjne. Na Błoniach podczas głębo­
kiego snu okradziony został cygan Ignacy Pawło- 
cki. Skradziono mu podobno 320 koron. Z powo­
du tego narobił po obudzeniu się szalonego krzy­
ku, okrutnie rozpaczając. — Y  kościele Marya- 
ckim skradziono p. Jadwidze Loebel, torebkę z 
kwotą 265 koron. — Do mieszkania Wandy Za- 
rembowej przy ul. św Marka 1. 20 wszedł jakiś 
drab i skradł z walizki dwa pierścionki wartości 
600 K. — Do policyi doniosła Zufia Diamand, wła­
ścicielka zakładu krawieckiego przy u l Grodz­
kiej 1. 32, że szwaczka Marya B., zatrudniona w 
magazynh, skradła jej towar Krawiecki na kilka­
set koron.

Z kroniki podgórskiej. (Bulwary. —  Znaleziono 
wota. — Zbiegł z aresztów.)

Po zupełnem wykończeniu bulw arów  wzdłuż pra­
wego brzegu Wisły na przestrzeni Podgórza, pro­
wadzone są obecnie roboty, celem uzupełnienia 
niektórych ciosów, oraj drogi na wysokości dol­
nego bulwaru. Droga została teraz dobudowana, 
poza IR most na Wiśle. Tamtędy pójdzie linia łado­
wnicza nadbrzeżna do przystanku „Wisła" za mo­
stem kolejowym. Obecnie walec parowy ugniata 
kamienie na tej drodze.

U Ju lii N iconiow ej p rzy  ul. L udw inow sk ie j, zna­
lazł inspektor Kaczor cały skład przedmiotów po­
chodzących z k rad z ieży  k o śc ie lnych . Nieouiowa, 
jest matką osławionego Jaśka i opiekunka jego 
kolegów „po fachu". Widocznie synalek. którego 
od kilku tygodni poszukują władze, okradł kościół
1 złożył wota w depozycie u dobrej matki. Między 
wotami znajduje się kilka cennych sznurów korali, 
oraz srebrny duży krzyż, Nicouiową aresztowano.

Wczoraj rano z więzienia sądowego w Podgórzu 
zbiegł 18-letni Jan Wiśniewski, który ma na sumie­
niu kilka napadów na chłopów z wsi okolicznych.

Z kr siu.
Czesko-polska zgoda na Śląsku. Z Cieszyna pi­

sze nasz koresDondent: Artykuł „Dziennika Cie­
szyńskiego", wzywający do solidarnej v alki prze­
ciw gwałtom niemieckim na Śląsku, znalazł syna­
ptyczne echo w obozie czeskim. Dowodem tego 
wspaniały wiec cze6ko-polski w Polskiej Ostrawie, 
oraz liczne artykuły miejscowej prasy czeskiej. 
I tak naprzj kład polakożerczy „Ostrawsky Den- 
nyk“ pisze w tej sprawie: „Czesi i Polacy poszli 
dobrą drogą podawszy sobie ręce lo wspólnej o- 
brony przeciwko terorowi śląskich Niemców i 
ao wspólnej walki o prawa słowiański :j ludności. 
Prawdą jest, że w kilku gminach na granicy czesko- 
polskiej, jest wiele kwestyj nievyrównanych, zwła­
szcza szkolnych. Sprawy te nie powinny być prze­
szkodą aby postępować solidarnie w kwestyach 
wspólnie nas obchodzących i walczyć razem prze­
ciwko ekspanzyi niemieckiej i niemieckiemu tero­
rowi. jakoteż w kwestyach ogólnej polityki kra­
jowej,

„Tylko solidarna akcya Czechów i Polaków na 
Śląsku może przynieść tym narodowościom lepszą 
przyszłość".

Tak pisma czeskie na Śląsku bardzo rzadko pi­
sały. Obecnie nie jest wykiuczonein, że naBtąpi pe­
wne zbliżenie obu powaśnionych narodowości.

Dąorowa, 23 lipca (Organizacja skautowa. — 
ćwiczenia połowę. — Zebranie księży. — Jaskółki 
przedwyborcze).

CzłoneK wydziału Sokoła druh p. Karol Speidel, 
zorgaiiizował przed kilku tygodniami drużynę skau­
tową i ćwicząc ją z zapałem doprowadził do pię- 
Knych rezultatów. Obok oddziału skautów ćwi­
czy się także oddział skautek, Któremu przewoazi 
dzielnie p. Eleonora Kasprowiczówna. Oba oddziały 
robią często wycieczki w okolicę dla praktycznego 
zastosowana, nauk teoretycznych i dzięki umieję­
tnemu kształceniu ich i niezwykłej karności każdy 
dzień przynosi ogromne postępy.

Drużyna soKola odbyła ćwiczenia polowe na 
terenie między Gruszowem Wielkim, a Nieczajną. 
Podzielono się na dwie partye i z przeciwnych 
kierunków ku sobie wyruszono. Jedną partyę pro­
wadził naczelnik druh Zawierucha, drugą aruh W oj- 
eiech Musiał. W ćwiczeniach wzięła również udział 
organizacya skautowa. Po goazinie 11 w nocy 
wrócono z ćwiczeń do Dąbrowy.

Z okazyi święta kościelnego w Dąbrowie zjechali 
się księża z całego prawie dziekanatu i na tajnym 
knnwentyklu obiadowali na temat wyborów sej­
mowych. Postanowiono nie przebierać w środkach 
i rozpocząć jak najzacieklejszą agitaeyę wśród lu 
du, aby „ludowców" poskromić i wydrzeć im man­
dat, na który oddawna pożądliwem spoglądają o- 
kiem. Już teraz agitują księża w ten sposób, że 
wychodzą do swoich parafian na pole i tłómaczą im 
politykę podczas żęcia lub kosiarki, albo wybierają 
się do domu każdego z gospodarzy z osobna. Bliż­
sze instrukeye jeszcze roześle w tych dniach ks. 
biskup Wałęga. Księża cieszą się, że mają wię­
kszość w powiecie i kandydata swego z pewnością 
przeprowadzą.

Jak słychać, stanie do wyborów cała armia kan­
dydatów, z których każdy ma pewność, że zostanie 
posłem.

Sekunaycye kapłańskie obchodził w Czerminie, 
obok Mielca, proboszcz tamtejszy, kanonik i prałat, 
ks. Franciszek Szuimiak, liczący 80 lat życia.

Pożar Bursztynu Donoszą nam pod datą 
wczorajszą: We czwartek o godz. 9 rano wybuchł 
w śródmieściu, w domu tuż naprzeciwko kościoła 
położonym, groźny pożar i bły skawicznie przerzucił 
się na dachy sąsieanich domów. Pożar trwał przez 
całą noc. Spłonęło do rana 180 dumów wraz z za- 
budawaniami ubocznemi. 300 rodzeń bez dachu. 
Pogorzelcy b iw ak u ją  na rynku, z którego połowa o- 
calała. Na rynku te l opatiują lekarze rannycb 1 
poparzonych, których jest wielu. Czworo dzieci 
zginęło, istniej obawa, iż znalazły śmierć w pło­
mieniach. Rozgrywają, się tragiczne sceny. Jeden 
z zaskoczonych pożogą dostał z przerażenia ataku 
apoplektyczncgo, a jedna kobieta ataku serow ego.

ukoliczne straże pożarne dokazały cudów wale­
czności. Wszystkie wybiłki nie zdołały jednak stłu­
mić pożaru. Obecnie płonie 600 sągó^ drzewa, roz­
lewając naokół morze płomieni. Zajął się także je­
den dom w dzielnicy dotąd oszczędzonej. Kościół, 
cerkiew, sąd i szkoły ocalone. Poza tem, z wyją­
tkiem połowy rynku, niemal cale miasto w gruzach. 
Nietknięte są dutąd porażem jeszcze 3 przedmieścia, 
nie wiadomo jednak, czy ocaleją. Wśród trzasku 
zapadających się belkowań i złowrogiego huku o- 
gnia słychać zewsząd jęki i lament ludzki.

Pożar fabryki od pioiuna, Z Łodzi donoszą: We 
czwartek po południu podczas burzy piorun ude­
rzył w gmach fabryczny Leonhardta, dzierżawiony 
na przędzalnię przez braci Petrykowskich. Gmach 
mieści się na rogu ul. Łąkowej i Milsza. Fabryka 
spłonęła doszczętnie. Z czteropiętrowego gmachu 
pozostały tylko mury, z któ-ych część runęła. Ule­
gły zniszczeniu wielkie zapasy bawełny. Straty 
wynoszą przeszło 2 0 0 .0 0 0  rubli.

Ogień przeniósł się na sąsiednie domy przy ul. 
Karolewskiej. Spłonęły różne zabudowania.

Drugi piorun uderzył w łom nr. 2 przy ul. No- 
womiejskiej. W domu tym powstał pożar. Stra­
ty znaczne.

Ze świata.
Wypadek samochodowy. Z Salcburga telegra­

fują: Podczas jazdy przez Katschberg zepsuł się 
samochód, w którym jechali dwaj właściciele ziem­
scy z Galicyi, Kollinkowie. Jeden z mch, A l e ­
ksander, wypadł z wozu i odniósł ciężkie obrażenia. 
Przewieziono go do St Michael, drugi odniOsł nie­
znaczne obrażenia.

Zgon Mieszczersklego. Jak z Petersburga dono­
szą, umarł ram ks. Mieszczerskij, redaktor i wy­
dawca „Grażdanins", filar rosyjskiego konserwa­
tyzmu.

Burze. Z różnych stron donoszą o burzach, któ­
re onegdaj szalały straszliwie i przMn ały rozmiary 
katastrofalne. Burze te spowodowały spustoszenia 
dawno niebywale i pociągnęły za sobą sporo ofiar 
w ludziach.

Stranzliy^ huragan o charakterze cyklonu na­
wiedził Budapeszt. Dnia 23 b. m. panował upał 
nieznośny. Kilka minut przed godziną 4 po po­
łudniu niebo zaciągnęło się nagle gęslemi chmura­
mi, horyzont się zciemnił i burza oarazu runęła 
z największą gwałtownością. Po pięciu minutach 
lunął obfity deszcz wśród grzmotów i gromów. Po 
dziesięciu minutach rwący impet deszczu ustał, a 
około 445 wiał już tylko łagodny wiatr i deszczu 
już prawie nie było. O godz. 6  wieczorem wypo­
godziło się zupełnie, a niebo jaśniało czystym la­
zurem.

W tym krótkim czasie burza dokonała straszli 
wych spustoszeń. W ogrodach i parkach powy­
rywała ona drzewa z korzeniami lub przełamywała 
je na pół w pniu, na ulicach zaś wyrywała kande­
labry gazowe, przewracała ciężkie wozy, zrywała 
dachy, miotając na znaczną odległość cegłami i pły­
tami blaszanemi. Z kopuły bazyliki św. Szczepa­
na zerwaną została cześć dachu, która runąwszy 
na ulicę, dlugc tamowała ruch.

Burza wyrządziła szkody i w gmachu parlamen­
tu, oderwała bowiem część kopulastego dachu i 
zgruchotała doszczętnie duże okno; odłam­
ki szkła zraniły w twarz stojącego opodai kwesto­
ra Izby posłów i o mało co byłyby śmiertelnie ugo­
dziły hr. Juliusza AndrassyTgo.

W składzie drzewa, znajdującym się niedalcuo 
mostu Małgorzaty, zawaliła się buda z desek. Pod 
jej gruzami zginęło dwoje dzieci.

\V lasku ludowym runął dach mostu, pod który 
schroniło się kiłku robotn ików  przed burzą. Z tych 
pięciu zostało zranionych, a jeden robotnik zginął.

Nad brzegiem Dunaju naprzeciw parlamentu prąd 
wichru porwał woźnicę z wozu; woźnica padł gło­
wą na bruk i zmarł na miejscu,

W Rakos Palota pod Budapesztem piorun ude­
rzył w stajnię i zabił dziewczynkę dziesięcioletnią.

W ulicy nowopeszteńskiej piorun uderzył w pe­

wną drukarnię, przyczem siedmiu robotników odi 
niosło ciężkie uszkodzenia.

Na odnodze Dunaju między mostem Franciszka 
Józefa a m o',nn  kolejowym, sześciu ludzi, hdą- 
cycli łodzią wpadło do wedy; z nich jeden postra­
dał życie. Zaś za mostem Franciszka Józefa uto­
nęło trzech ludzi.

Wogole z powodu burzy w samym Budapeszcie 
zginęło dziesięciu ludzi, a trzydziestu dziewięciu 
jest ciężkc rannych.

Bodaj czy nie straszniejsze spustoszenia zrządził 
cyklon, który szalał w Rjece dn. 23 b. m. Wir wi­
chrowy podruzgotał wszystko, co napotkał na swej 
arodze: drzewa, stoły kawiarniane, łoazie. Na mo­
rzu rozegrały się straszne sceny: barka, w której 
znajdowało się czterech ludzi, porwana została cy­
klonem, a ludzie ci utonęli, inna barka, unoszona 
prądem powietrza, rozbto się o skały, przyczem 
zginęło trzech robotników, którzy się w niej znaj­
dowali.

Na Tia Fiumara cykion uniósł w powietrze i rzu­
cił w morze 3 ludzi, których jednak, choć z wiel­
kim trudem, ocalono.

Donoszą o wielkich szkodach, zrządzonych przez 
cyklon w Aobazyi, Lowranie i Cyrkwenicy.

W Tryeście o godz. 12 w południe nastąpiła 
gwałtowna burza, a po niej powódź. Fale morskie 
zalały części miasta, położone nad morzem Woda 
wdarła się do sklepów.

O powodziach wskutek burzy i zniszczeniu, przez 
nie szerzonem, donoszą z różnych stron Szwmjca- 
ryi: na lewym brzegu Rodanu zerwane zostały gro­
ble i woda wdarła się do zabudowań gospodarskich.

Zmarli:
Jan P e ł e c h, b. redaktor „Rabczanina" i „Rus- 

skiego Słowa" zmarł we Lwowie. Należał on do 
r■wybitnych przedstawicieli obozu moskalofilskiego.-

Mianowania. Prezydent galicyjskiej dyrekcyi 
poczt i telegrafów zamianował ofieyanta, Zygmunta 
Dzięciołowskiego, pocztmistrzem w Toporowie i 
przeniósł poczt.mistrza, Aleksandra Minczakiewicza, 
z Toporowa do Baligrodu.

Na budowę pomnika Tadeusza Kościuszki w Kra­
kowie złożył w administiacyi „Nowej Reformy" 
prof. W. Wodzinowski 100 K od Towarzystwa u-: 
piększenia m. Podgórza.

Składki:
N, N. t  Trzebini przysyła kor. 2 dla Anny Palki, owej 

i  2 kor. dla Czerwonkowej.

Z kalendarza. W  sobotę dnia 25 lipca: Jakóba apost. 
KrzyszL i W alent.

Wsobó? słońca dnia 24 lipca o godzinie 4 m inut 01; 
zaohód o godz. 7 m 82; długość dni» godzin 15 m. 31

Repertuar opery lwowskiej > Krakowie.
W  soootę: „WielkL księżna Gbrolatein“, operetka w 3

aktani
W niedzielę popołudniu: r Opowieśoi Hoffmana*, opera 

fantsiiyozna w 4 akł ach (ceny dram atu); wieczór: „Pry­
ma? syganów”, operetka w 8 aktaoh.

W  poniedziałek: (wznowienie) „Robert dyabeł*, opera, 
w 6 aktach.

Wo wtorek: „W ielka księżna Gerolstein*, operetka ł 
trzech aktauh.
Repertuar teatru ludowego w Parku krakowskim. 

W  sobotę: „Wojna z Dabam1*.
W niedzielę: popołudniu: „Królows przedmieścia*; wie- 

czó: „Lola ■ Łm.winowa".
pon.edilaiek: „syn z tamtego świata".

W e wtorek: „Synowa ze m teryn".

Dzlat ekonomiczny.
Wiedeń, 24 lipoa .— Przy zamkmęciu dzisiejsze, , .ełdy 

popołudniowej nitow ano: Akcyo; A ustr-i kiego Zakładu 
wdytowego 670-5u, węgierskiego źak .adu  kredytowego 

728-—, Anglobanku bid’—, Uniorbauku .K40’-~ Lander- 
banku 458”—, Banarereina 487‘50, Bodecoredit lu t ,  —, 
Galioyjsk. B w u a hipoteuŁnogo <507 —, Akcje pras 'ego 
Banku kredyt. 628'50, Kolei państwowych 6?7’—, kolei
południowej 72’—, kolei p dnocn. i  . kole. c/.er-
mowiecitiej 488 —, Alpiny 7 u P —, Kima Muranyi f)3o —, 
; waiicb Tow. żelaznego 20-30, Fabryki broni 7da- - ,  
Ak tye tureckie tyń  852-—, Gań Karp. Tow. naft. to te—, 
Obh wę indemniz. —— , Rent* majowa '88U, Austr. 
renta koron. 71’20, Węgier, renta koron. 76-50, 56-letme 
Tdst Towarzystwa kredyt wogo ziemskiego 80 30, 4%  
Listy Bauku hipotecznego 82*—, J ,isiy .'»sva ??,ie • .
4‘|s%  u ia tj Panku hipoteznego 89-—, 6«/0 Li-ty Ban’ :u
hip. — , 4°/0 Listy Banku kraj, 84-50, 4Vj0/0 liBtT 
Banku kraj 89-60. 4%  GaL Obi. propm. 9: TO, 4 proc.

4°/o 
39-6U. 4 \„

Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 oCr65,4%  pożyczka m. Lwowa 
78-10, 4%  pożyczka m. Krakowa 8 1 —, I  »y tureckie 
SÓ1-—, Marki 118-07, Ruble 251-48, R o sy jsk a  pożyczka 
—•—, Łjkoda 093-—, Powsz. B. depo*. —*—.

Usposobienie: spokojniejsze; zakończenie utrzymane.
Wiedeń, 24 lipo— Cukier s ia ły .  21.00—21.10; 2140 —50, 

Spirytus i nafta niezmienione.
Frankfurt, 23 lipca. — Kustr. ^red. 178*50, KReje pau* 

itwowe 134-50, Disconto 175-37, Lauru —•—. Usposobie­
nie: słabe. _ .

Berlin. 24 lipca. — Austryackie banknoty 84 60, Spiry­
tus 8110.

Paryż. 24 lipca. — Renta 3 pro. 7&-90, Mąka —*—.
Berlin, 24 lipca, — (Zamknięcie giełdy). — Nowj Joik

 W arszawa krótkie —*—, Wiedeń Ł tkle 84475,
Austryackie noty 84-eO, Rosyjskie noty 213-25, Amery­
kańskie noty 418-75, 8-prc. pruskie konsole 7510, wło­
skie  •—, 41) ,  pro. polskie listy zastawne 86-—, N‘e-
miecki bank p* u„twowy 138-75, Austryackie akcye kia^ 
dytewe 180-25, Berlińskie Towarzystwo handlowe 14412. 
Diakonio Komsndif 176 62, Austryackio koleju państw, 
136-50, Lombardy 15-—, Kanau* Pacific 181-23, Lusy 
tureckie 153-76, Hohenlone 97*—, Phóniz .22042, Gel- 
senkirchner 170-75, Uamburg Ameryka Paeketf. l i i ’—, 
Runsa 239 50, Północny Lloyu 98” —.

Wiede.-I, 24 lipca, — Losy: a) procentowe: Austi. Z akt. 
kredyt, obi. prc. z r. 1880 3-prc. 2 8 i'—, Au tr. Z uktelu  
kredyt, z obi. prc. z i. 1889 o-prn. 236' —, i reguł. Un- 
m  c z 1870 r. 100 złr. ó-pre. 2o6 —, Węg. Bauki. nip. 
po 100 złr. 4-pro. 220-—, Pożyczka serb. -rem . po 100 ir. 
5-prc. 92-—, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basmea) 
4 złr. 23-25, Zakł. .red. dla h. i > . po 100 złr 487-—, 
Pożyczka m. LuDianj 20 złr. 56-50, Czerwonego krzyża 
austryack. tow. 100 złr. 45*—, Czerwonego krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 25 10, Losy fund. aroyksię.ia ltudollu 10 
tir  199 5U, Tureckie oblig. prem. koiei pu 400 Ir. 201 50, 
Tureckie ou ig . prem. kolei prc. — , Losy kom. m. 
W iednia z 1874 r. 440-—.

Ceny ziemiopłodów i ważniejszych - rtykulów żywności. 
Kraków, 24 lipca.

rtaron , za 100 kilogr.: Pszeuica biała (waga gatun­
kowa 77.80) o i  22-— do 23-— , żyto kra,owe (w ata  ga­
tunkowa 71,74) od 17-o0 do 19- — ; żyto węgierskie od 
—•— lo —•— ; jęczmień browarny od —‘— do —•—; 
jęczmień na kiupv od 14-2C do 14-80; jęczmień na pu­
szę od —•— do —•— ; owies do siewu (z oplutą akcy­
zową) od —-— do —‘— ; owies na paszę od l-j-30 do 
17-—; proso od —•— do — ; kukurudza od 18- — do 
19-40; ta tarka  od 23-60 do 24-50; groch 29-— do 36-— ; 
fasola od 29-— do 35-— ; soczewica od 6 v — uo 60-—; 
wyka od 19-50 do 22-50; siano zwyczajne od 8*20 do 
9'40; koniczyna pastewna od 8-60 ao 9*80; slcna  
od 5-60 do 6-— ; rzepak zimowy c l —’— do — ; mi­
nek kraj. od —•— do —-— ; kminek nolenderski 0(184”:— 
do 87 —  koniczyna nasienna czerwona od 000 do 000; 
Koniozyna nasienna biała od —•— do —■— ; tymotka 
nasienna —■— do —-— ; esparsetta —•— do —-—; zie­
mniak' od 6'50 do 6*—, ja ja  za kopę od 3’80 do 4- — ; 
masło za i  kilogram od 2-40 do 2’60; ser za 1 Kilogram 
od 0-50 do 0’6u; mlekc zbierane za ] l i t r —"12 do —"14; 
mleko niezbicrane od —"20 do —*24, kapusta za kopę, 
0-— do 0-—.

mm
T y  1 1 x 0  o l a  t y o &  p a l a c z y  p n p f e p o s d s z ,  k t ó r z y  p r z e z  w z g l ą d  n a  z d r o w i e  c h ę t n i e  c o d z l e n n L e  p a r ę  h a l e r z y  w i ą c e j  r a y d a d z ą t

p H O D iA N O  CLU B  S P E C IA L IT E  -  EJAJDELOZSZE, A.LE KAJE.KPSE3! £
Z  polecenia lekarzy zarówno tatki. Jak I bibułki sg niezadrukowane, ale wyroby te zaopatrzone są w znak wodny z nazwiskiem wytwórcy: P



SoDota, 25 Lipo* 1 9 1 4

zfciii z adw. Ohenu mogą rozporządzać listami. 
L abor naradza się następnie z Oaillaux i oskar­
żoną, i za zgodą obojga ośwadcza w końcu, że 
listy  prowizoiycznie razem z Chenu‘em m tm y -  
ma.

Nastąpiło dalsze przesłuchanie Świadków. Dr. 
C ć t l m e t t e ,  dyrektor insty tutu  Pasteura, o- 
świadcza, że w wieczór po zamordowaniu brata, 
znalazł w jego portfelu dwa dokumenty, k tóre 
tworzą to, co później nazwano „zielonym do­
kumentem11. Ze względu na ważność dokumen­
tów wręczył je 21 marca y ęzydontowi Poin- 
caremu, k tóry  mu za to pouziękował, że nie 
zrobił z nich użytku.

Na tern rozprawę przerw ano.

Nadesłane.
(Artykuły w rym dziale ale pocnodzą od 

redakcji)

pochodzą od kobiety i z procesem nie mają; żad­
nego 'związku. Labori sądzi, żo można trzy  inne 
listy, k tóre pisał Caillaux, publ-cznie odczyt? ć.

A iw okat C n e n u domaga się, aby przysięgli 
znali wszystkie listy  pani Guyedan i żąda albo 
odczytania wszystkich listów aioo żackiego. 
Przyszło do żywej dyskusyi między adwoka­
tami i panią Guyedan, poczum obr. Labori o- 
świadczył, że listy  są ter^z jego własnością i 
może z nimi zrobić użytek jaki zechce. Wśród 
ogólnego poruszenia rozprawę przerwano.

Po przerwie L a b o r i  oświadczył, iż nie chce 
odczytania listów’, ale proponuje, a b j, je zwró­
cić pani Guyedan. Ona odmawia przyjęcia i po 
żywej wymianie słów oświadcza, że Labori ra-

Z giełdy.
Wiedeń (Tel.) Na giełdzie panowało z począ­

tku usposobienie spokojne. Później jedn&k z p o ro ­
du wiadomości o znacznem osłaoieniu kursów na 
giełdach zagranicznych, zwłaszcza na giełdzie ber­
lińskiej i paryskiej, także na tutejszej giełdzie nastą­
piła znaczna zniżka kursów. Aipiny notowały w 
południe o 20 koron mniej, Muranyi o 14 koron 
mniej. Koleje państwowe o 25 koron mniej. Ren­
ty stosunkowo nału straciły. Renta majowa miała 
kure niższy o 20 halerzy, renta węgierska o 50 ha­
lerzy, renta złota o 75 halerzy.

kalafiorową 

gwaszową ' 

makaronową,
które cieszą się powszechnem 

uznaniem.

1 parzka na 2-3 tale-zy 12 h

Stan. Lam: O s k a r K o l b e r g .  Żywot i pra­
ca. W setną rocznicę urodzin autora „Ludu11, Lwów. 
(Biblioteka „Macierzy polskiej11. Nr 87). Cena 60 
hal. Str. 77.'

Treściwą, jasną i pięknie, a wyczerpująco opra­
cowaną monografią znakomitego folklorysty i etno- 
graia polskiego Oskara Kolberga, uczciła „Macierz 
polska seuią rocznicę urodzin tej wielkiej w ni- 
storyi kultury polskiej postaci. Przeminą wieki, a 
imię Kolberg? życ będzie w piśmiennictwie, pomnik 
bowiem, jaki sobie postawił swem dziełem o „Lu­
dzie polskim11 jest epokowem wydawnictwem ja­
kim.słusznie szczyciłby się mogło każde wielkie 
społeczeństwo. Autor monografii p. Stanisław I am 
opracował rzecz metodycznie kreśląc na wstępie 
ogólną charakterystykę stanu badań nad indem 
do połowy KIK wieku, a następnie jako syntezę 
tego ruchu naukowego działalność Kolberga, jego 
życie, rozoiór i ocenę jego dzieła. Na tle tej mo­
nografii występuje jasno i plastycznie już nie tyl­
ko postać Kolberga ale cała historya naszej etno­
grafii stanowiącej tak wużny czynnik przy studyach 
naa historyą kultury i piśmiennictwa. Jasny i przy­
stępny styl monografii nie odejmuje jej w niczem 
wartości naukowej, zobowiązując do szczerej wdzię­
czności dla młodego pracownika na polu history 
czno-literackim.

— „Skarbnica Poisna". We Lwowie od roku 
wielkiem powodzeniem cieszy się to wydawnictwo, 
które w tygodniowych zeszytach reproduKuje wy­
bitne dzieła literatury polskiej i powszechnej. 
„Snarbnica Polska11 przyniosła już dzieła Mickie­
wicza, Słowackiego, wielo dzieł KraszewsKi igo, Ko­
rzeniowskiego, Fredry. W ostatnim zeszycie „Dru­
gi wybór nowel polskich11, ogłoszono między mne- 
mi Korzeniowskiego „Księdza Gwardyana11, Kra- 
6z< wsluego „Historye Horachka11, W. Łozińskiego 
„Proces o dziwotwór11 i t. d. Numer „Skarbnicy11 
kosztuje tylko 18 hal

—: Nowe Książki:
— Józef O l s z e w s k i :  „Aprowizaeya wielkich 

miast w Europie i działalność na tern polu gminy 
m. Lwowa.

— „ S t a t u t  k r a j o w y  i o r d y n a c y a  w y ­
b o r c z a  z uwzględnieniem najnowszych zmian w 
myśl ustawy z dnia 8  bpea 1914 r„ Dz, u. kr. Nr. 
65 Cena 80 gr. Kraków. Krakowska Drukar­
nia Nakładowa. 1914. W samą porę przyszło to 
wydawnictwo, które zaopatrzono w dokładne obja­
śnienia, formularze, wzory reklamacyj, podań, pro­
testów, doniesień, gotowych list wyborczych, pro­
tokołów Komisyj, — wreszcie w ustawę z dnia 26 
stycznia 1907 r., dotyczącą ochrony czystości i swo­
body zgromadzeń.

Ostatnie telegramy,

b. asystent c. k. kliniki chorób w< wn. Uniw Jag  
K a r l s b a d ,  8246 7 i

ordynuje, jak  la t ubiegłych, Dom F S ro iie n -  
a p u t ł i e k e  Mtihlbrnnnie).

powrócił —  przyjmuje od godz, 8— 12 — 2—6, 
Andrzeja Potockiego 2.Głosy prasy czeskiej.

Praga. Dzienniki czeskie podając treść noty 
austryaebiej, ograniczają się tylko do krótkich 
uwag. powołując się na  prak tyki konfiskacyj- 
r.e. z powodu których nie chcą się wdawać w 
m erytoryczną ocenę. W szystkie jednak stwier­
dzają zgodnie, że sytuacya jest nadzwyczaj 
poważną. „Prawo Lidu11 oświadcza, że nota 
p rz e w y ż ^  ia pod względem ostrego tonu wszy­
stkie oczekiwania. Obecnie zarówno w rękach 
rząau seibskiego jak ł lustry acliego spoczywa 
wielka odpowiedzialność.

Architekt

ulica Straszewskiego L. 11

podejmuje się wypracowania pk»u<1w i wyko 
nania wszelkiego rodzaju b a d o w łf  m feJ*co«  
w y c li  1 n a  p r o w i n c j i . ------------- 6894 1 3

P e n sy  Gnat
Kraków, ul. Krupnicza 22, I- p

uriądłony t  nowocteinym komlurtem, polec» pokoje na 
doby, tygodnie 1 niesiąo*. Telefon 3 3 5 8 .-------  6889 1 6

Opinia w Berlinie.
Berlin. J a k  słychać, cesarz Wilhelm przerwie 

swoją podróż północną i wróci do Berlina ze 
względu na sytuacyę zagraniczną. Szef sztabu 
generalnego i minister wojny wrócili do Ber­
lina.

W Berlinie nie tracą nadziei, że ewentualny 
zbrojny konflikt austro-serbski bęuzie zlonali- 
zowany, tom bardziej, że wmieszanie się jedne­
go mocarstwa spowodowałoby natychm iast 
wmieszani' się innych mocarstw. Ze strony 
nimieckiej uważają każde wmieszanie się ja­
kiegokolwiek mocarstwa za casus foederis, ale 
Sądzą tez, że także małe państwa b a łk a ń sk ie  
zachowają się neutralnie. Co się tyczy Rumu­
nii spodziewają się, że również zachowa neu­
tralność, tembardziej, że król Karol sam jak- 
najusilniej potępił zamach sarajewski, Turcya 
i Bułgarya zajmą zapewne stanowisko wycze­
kujące. Ogółem panuje w Berlinie wielkie zado­
wolenie z powodu stanowczego tonu noty  au- 
stro-wręgierskiej.

Londyn, 25 lipca.
„Daily Mail11 donosi z Berlina z dobrego źró­

dła: N iem cy  i Włochy w zupełności pochwala 
ją stanowisko Austro-Węgier. Niemieccy ofi­
cerowie, którzy w ostatnich dniacn wyjechali 
na urlop, otrzymali urlopy tylko pod tym wa­
runkiem, że na pierwsze telegraficzne wezwa­
nie natychm iast stawią się w swoich garnizo­
nach.

Berlin. Cała prasa omawia notę austro-wę- 
gierską w duchu przychylnym. „Lokal Anz. 11 pi­
sze: Ogólne wrażenie noty ’a się streścić w 
słowach: Ostro, ale sprawiedliwie. Należy się 
spodziewać, że opierający się na faktach ak t 
oskarżenia monarchii habsburskiej także u tych 
narouów europejskich wywoła oburzenie z po­
wodu zbrodni sarajewskiej, które zresztą są 
skłonne do wygrywania małych państew ek bał­
kańskich przeciw wielkiemu sąsiadowi I dlate­
go nie chcemy jeszcze wierzyć, aby Serbowie 
z tam tej strony otrzymali pomoc szyto moralną, 
czy m ateryalną. Nie można przypuszczać, aby 
tam chciano przykładać ręki do sprawy, na k tó ­
rej widać krew. Dlatego sądzimy, że Serbia 
spełni żądania Austryi, albo też będzie znisz­
czoną.

(Telegr „N. Reformy".)
Paryż, 25 lipca.

Na wczorajszej rozprawie przesłuchiwano da­
lej świadków.

Dep. C e c c a l d e  wyraża się bardzo pochle­
bnie o życiu rodzinnem pani Caillaux, Jego wy­
wody wywołały protesty ze strony adwokatów 
a cakże byłego premiera Barthou, k tó ry  pono­
wnie prosi o głos i wyraża swój szczery szacu­
nek dla oskarżonej, ale dodaje, że dla swego 
przyjaciela Calmette!a, którego oskarżona, zabi­
ła, i dla jego dzieci, ma cześć i współczucie.

Po żywej wymianie słów między Caillaux i 
Barthou, zjawiła się pani Guyedan. Obr. L a  b o- 
r i wnosi, aoy z aktów  usunąć pięć listów, które

Odpowiedzialny reclakior i wydawca

K k C f t S ł  & 6 5 i u p i g i s f c i .
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N r S 9 T ,

l i
poszckuje lokcyj. Znoszenia: K ra­
ków, Kanonicza 15. 56Ł17 1 2

Omnibus
na 10 osób, lekki, ji)6ionówy bardzo 
ładLy, z budą z płótna żaglowego, 
tanio lo nabyciu w pracrwni po­
wozów. Podgórze, nl. K alwaryjski 
7 4 -7 6 , 5898 1 3

Na s l ^ r p i e ś
w okolicy górskiej "'.ó Rabą przyj' 
mg par lenkę lnb ucznia Na żąda­
nie udzieli pomocy w nauce i Kon­
w ersacji w obcych językach Słu 
xhaczka filozofii Zgłoszenia listc 
wne pod „O pieka" przyjmuje 
Adm. „N. Reformy“. ó9i»

od połowy sierpnia, ewentualnie na 
czai dtuzszy, dla małżeństwa z uoj- 
g i : a  dzieci od 3—7 lat, boną i 
nianią.

Potrzebne 4 łączne, dużei. eidne 
pokole; bardzo zdrowa luchn ia ; 
nowoczesne urządzenia, także ugró- 
dek przy domu.

Szczegółowe oferty z podaniem 
ceny o^d Ł. M. przyjmuje Adm. 
„Nowej Reformy1*. 5899 1 2

Fatmaceuta
rutynowany droguista, poszuknje po 
sady. Ski. Podgórze, Lwowsaa 44.

5395

Poszukaj? koniecznie
jakegokołw iek zajęcia, gdyż 
od roku znaleść nie mogę. — 
Mam skończony uniwersytet 
i chlubne referencje. Ł aska­
we zgłoszen:a pod „ Z a j ę c i e  
1 2 3 “  przyjmuje Aaministra- 
cya „N. Reformy". 5893 i  o

Dr Tytus Chrzanowski
adwokat w Krzeszowicach, poszu­
kuje rutynowanego soacytatora. Po­
sada zaraz do objęcia. Akademicy 
m ają pierwszeństwo. — Oterty nie 
uw sględnioae pozostaną bez odpo­
wiedzi. 6911 1 9

n m nIlUUJfMl,. _
Kor. 2500 na Laucyę zupełnie ;a 
beżp. z wys. oprocentowaniem. — 
Także w churakierze spólnika, lecz 
z wyźseą kwotą na kapitał obroto­
wy bez ryzyka. Łask. zgłosz pod 
„ K a ttc y a "  skrytka poczt 85, K ra - 
h u w . 5900 1 3

Miodoprafiia rozpocząłem!
Teraz miód najlepszy, aromatyczny, 
przyjemny w jmakn, dobry dla ku­
rac ji, 6 kg. K 7'60. SoL malinowy 
smażony, u I-a raf. cukrze, 5 kg. 
K 9 20, wysyła za zalicz J . F a rb a , 
Pcdhajc-y 76 . 5912 i  10

fi %  H

111
Skład fortepianów, 
pianin i harmonium 

Kranów, ftynek gł 39, 
Linia A-B,

Telefon 9538.

Poleca instromenta dobo­
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i za­
grań5 iznych. Wyłączne 
zastępstwo L. Bósendor- 

fera.
Wielki wybór w instru­

mentach przegranych.
234 56 0

'Wszelk.ii próby nie zawiodły! Śmia­
ło też można powiedzieć, ze pierwsze 
miejsce w nowoczesnej kosmetyce 
4511 wyrobił sobit 14 30

S !
jako niezawodny środek przeciwko 
łupieżom i wypadaniu w i sów. Dowo­
dem tego stale zwiększające się 
wzięcie i liczne uznania. Wszędzie 
do nabycia w pakietach po 25 hal.

F e ś y c s k i
dla Pp, urzędników w ogólności, 
adwokałów, lekarzy, aptekarzy, no- 
taryuszy i księży, załatw ia n a jk o ­
r z y s tn ie j  Reprezentacja I Ogól- 
neg Tow. Urzędników we Lwowie, 
ul. Krzywa 10. 3973 21 0

Swym wro iapifalii.
Bardzo korzystny interes do zrobie­
nia, dla mogących złożyć 15 ty6ięcy 
koron jako k incya. Przedsiębior­
stwo w Krakowie, uez rannego ry ­
zyka. Od sumy kaucyjnej zape­
wniony 12—15%. Wiadomość w 
kancelaryi adw Dra Danielaka w 
Krakowie, Rynek gł. 37. 5915 1 3

stai sza, inteligentna, potrze­
bna jest- na pół dnia do pierw 
szoizęanej insty tucji krajowej 
w charakterze k asje rk i; wy­
magany jest język francuski 
i niemiecki Oferty bez ołpo 
wiedzi zostaną nieuwzględniu- 
ne. Zgłoszenia listowne pod 
B. S .  2 2 4  przyjmuje Aami- 
uistr. „N. Reformy". 5902 l 4

W S id zin ie
koło Jordanowa, p loco, 0 km. oa 
stacyi Jordanów lub Osielec, są do 
wydzierżawienia 2 pokoje i kuchnia, 
na byłej leśniczówce, oraz i inne 
mieszkania. Okolica bardzo urocza. 
■Objaśni bliże: Józef Chorąży, w Si 
dżinie. Koło Jordanowa. 5924 1 2

2Cu k o ro n
da nauczycie lk» z maturą i egza­
minem kwalifikacyjnym, zł w r o ­
bienie jej posady nauczycielki.. w 
Krakowie lub Podgórzu, choćby w 
szkole prywatnej z prawem publi­
czności. Zgłoszenia pod N, Al. poste 
restante K ra k ó w , za okazaniem 
kwitu inBeratowego. 6689 4 4

Szewska 27, td  1 sierpnia
pokój umeblowany z osobnem wej- 
ściei. z utrzymaniem Tamże obia­
dy dla osób z rntel. 6260 9 10

Fosyd podatkowo
sporządza i udziela iuformacyj k j t  
c e s . za w o d o w e  B iu ro , nl. Duna­
jewskiego 2, parter. 5542 7 15

I w o n  i c z
p e n s j o n a t  Z o f i j ó w k a

Najpiękniejsze położenie, kuchnia 
dobra i obfita. I rospetty  odwrotnie 

555« 6 15

M in e y b o i f i a  z 2 pokoi i kuchni, 
liH C o Ł ftu llla  w dzielnicy V lub 
VI, możliwie na 1 piętrze, od 1-go 
września b. r. poszukuje się dia 
rodz.ny z 3 starszych osób. Zgło­
szeń do 1 sierpnia pod adresem: 
8 Gorzelany, maszynista kolejowy, 
Kraków, Zyg. Augusta 6, parter.

5673 3 3

H a  S lu & y
chrzty, polowania, wyciecaki, w ynaj­
muje samochody i powozy. — Piotr 
Guzikowski, Groble 5. Telefon 336. 

3916 21 0

W  Krakowie
od wielu la t istniejąca firma cukier­
nicza, z doborową klientelą, bardzo 
dobrze zagospodarowana, z powodu 
stosunków rodzinnych jest do sprze 
dania. Dla kapitalistów niefacho­
wych, i lógłbym przez dłuższy czas 
objąć kierownictwo. Zgłoszenia pod 
A. B. VII. poste restante K raków .

5714 3 3

P a r y s k o -
l o n « l y ń « k i ©

grupy kapitalistyczne interesują się 
wybitniejszemi projektami prsemy- 
słcwemi, górniczemi i hipotecznemi. 
które dają gw arancję i mają pe­
wną przyszłość. Zbadanie aktów 
bezpłatnie. Zgfoszenia pud E o ite  
P c s ta le  N r 1, M e rc o e n r ,  F a r i s .  

5919

X 88  ę f l l t  X
cstrawskich i górnośląskich pierw- 
dzej jakośd dostarcza n a la n ie ’

J .  Ś w l r c z e k
hnrtowny handel węgli, Morawska 
Ostra .va, 5851 4 6

LEUPTa^?
pensjonat San Giusepne
w spokojnem, -olnem od pyłu po­
łożeniu w pobliżu portu i łazienek, 
t  widokiem na morze, pokoje urzą­
dzone z komfortem. — Kuchnia 
wyborowa, ceny umiarkowane, po­
rozumienie w polskim jeżyku. 

4959 12 20

deserowe i kuchenne 
najlepszej jakości

jest wyłącznie do nabycia

Miow, Itnły Synek
4353 8 0

1 H ii
usuwa zupełnie i nieszkodli 
wie, od szeregu lat znany i 
zawsze z pewnym skutkiem 
używany krem „B ezu g m ari" , 
wyrobu Drogueryi w Kołomyi. 
Słoik 30 hul. — Do nabycia 
»v aptekach i drogueryach 
Żadna próba nie zawoaz1".

4059 30 36

Księgarnia 6. Gd. ethnera i Sp. w Krakowie
poleca najnowsze wydania:

*,ViG W
Anczyc W. Dzieje Polski w 24 oorazKach. Wyd. nowe. Karton . . . .  
Hamon. Rozmyślania na wszystkie dni roku. 2 tomy. Wydanie nowe

przejrzane i d o p e łn io n e ...........................................................................................
Jankowski Ce. „Chłopi" Reymonta i Krytyka memitcKa ..................
Konazrymh T. Bunt- Powieść w sp ó łczesn a ................................................................
Marcinowska J. Vox clamantis. P o w ie ś ć ................................................................
Orsyd. Własną drogą. Powieść współczesna 
Prus B. Dziwni ludzie. Nowele
Reymont Wł. Chłopi. Powieść współczesna. 4 tomy. Tom I Jesień. I I  Zima.

III Wiosna. IV Lato — p o .................................................................... ....
Shakespeare W. Dzieła dramatyczne, 12 tom ów ..................................................

w oprawie 
Tom pojedynczy po 
Tom podwójny w oprawie po 
toż na lepszym papierze 1 2  tomów
w oprawie p łó c ien n e j.......................
w półskórek 
Tom pojedynczy 
w oprawie

Szalay S. Jak fotografować? Wyd. I V ....................................
Zaborowski St. W sercu kniei. Obrazy m yśliw skie..................
Zapolska O o  czem się nawet myśleć nie chce. Powieść 
Żeromski S. Ludzie bezdomni. 2  t. Wyd. VI.

Do nabycia we wszystkich księgarniach 5921

f F a p e l m i s t r r  Polak, la t 38, z 
“  kilkunastoletnią praktyką mu­
zyki programowej i wodewilowej, 
absolwent kursu kapelmistrzowskie- 
go szkoły wiedeńskiej, poszukuje 
od 1 października 1914 posady. — 
Przyjmie kierownictwo w . teatrze 
muzyki antraktowej, a w lazie po­
trzeby wodewilu i operetki. Reflek­
tuje również na dostarczenie or­
kiestry salonowej do jednych z t a  
wiarń lab kino w Krakowie, ewen­
tualnie we Lwowie. Zgłoszenia pod 
„Krakowianin" poste jeb tan te  
Krynica. 5804 4 4

nadający się na zakład fabryczny, 
przemysłowy, około 180 m’, zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość nl. Szlak 
1. 61, parter. 5787 3 6

francuskie aparaty 
natychmiasto wego ąpo- 
rządzania wszelkiego ro­
dzaju musujących na­

pojów.

odnośne prospek­
ty i opisy darmo.

Aparaty do robienia wo­
dy sodowej. Maszynki do 
=  robienia lodów. =

Polecają

R e i m i  S p ó ł k a
Kraków, R?nek, Lisia A-B.

578: 1 2

Stały Salon Obrazów „L’AP.T“
K r a k ó w ,  u f .  S z e w s k a  5 ,  B p .  (dawn. Pałac Spiski, naa Bawełką) 
urządzony z największym komfortom, obejmuje około 200 Izieł artystów 
malarzy: Axentowicza, Boznańskiej, Czajkowskiego, F ała ta , Grotta, 
Hoffmana, Jankowskiego, Karpińskiego, Kamockiegc Kossaka, M atejki, 
Malczewskiego, Mehoffera, Wyczółkowskiego, Wywiórskiego. Weisa, 

Wodzinowskiego i innych. 5172 9 10
Salon otwarty oodziennie cd godz,, I0--6 wieczór bez przerwy. Wstęp wolny.

H O T E L  „ S A N S - S O U C i “
□  L n  ó w ,  ul. Szajnochy, róg Sykstuskiej L w ó w .  [“]

Komfort — Ceny um iarkow ane. — N aje leg an tsza  _ _  
I I kaw iarn ia  i restauracya. 2624 54 O L J

Sezon od 2(1 aiaje do 20 września

Szczawy a lM ic z n o -  słone
(7  zd ro jów ).

Wskazania: choroby dróg oddechowych, narządu traw ienia ,
drog moczowych, przemiany materyj, krwi i choroby nerw ow e:
Zakład irha 'acvjny. hydropatya, łazienki mineralne, kąpiele i leżało e 
słoneczne Mieszkania z komlortem od P60 K począwszy, w I i H i 
sezonie 90—30% tańsze. Lekarz zakładowy D r K. W ly n su i i siedmiu 
wolno praktykujących. Zwolnienia od taks wyjątkowe, w II  sezonie 
wykluczone. Mieszkania po każdym gościu przymusowo Qezynfekow_ne; 
śmiecie i plwociny spalane w jpecyMnym piecu. Stacya kolei Stary 
Sącz lub Nowy Targ. — Zgłaszać się o mieszkania i fiakrów dr Za­

rządu, a unikać faktorów. 3220 8 8
Wody lecznicze „Józefina, Magdalena, Wanda" i doskonałe stołowe „Ste­
fan i Ja r"  wysyła Zarząd w czasie ezmrożnym w skrzyniach do 25, 

30 i 50 flaszek. Do nabycia również w aptekach i drogneryach.

w Jarosławia!
L okal na pierwszem piętrze, skła­
dający się z 7 pokoi, 2 przedpokoi 
je-nej kuchni i 2 spiżarń, w któ­
rym mieści się filia Banku austro- 
węgierskiegu — z dniem 1 listo 
pada b. r. mieszkanie to raoże być 
podzielone, Bliższa wiadomość w 

aiosławiu, ul. Słowackiego 14, u 
p. Marka. 5831 2 3

tai li ę
od 1 października 1914 r.

w domu przy ulicy Sławkow­
skiej 1. i ,  II p., 6  pokoi, ny­
ża dla służby, 2  przedpokoje, 
kuchnia, łazienka, strych i pi­

wnica.
Oglądać można przed połu­

dniem w godzinach 9 —12 i 
po południu 4 —>6 .

O fe rty  p rz y jm u je  S e k re ta rz  
A r cy  b r ac t w a1Vt iłosi e r  dz ia , p r  zy 
ul. S e n n e j 1. 5, w  g o d z in ac h  
u rzęd o w y ch  do d n ia  4  s ie r ­
p n ia  to. r. w łączn ie . 5777 3 3

Z a ią d a ć
zadarmo, opłaco.iugo mego obficie 
ilustrowanego kataiogn głównego 
z przeszło 4000 odbitek zegarów, 
wyrobów złotych i srebrnych, instru­
mentów muzyczny c i, wyrobów ze 

stali, okóry, przed­
miotów do gospo­
darstw a domowego, 
przyborów toaleto­
wych do podróży, 
do pd°n ia , golenia, 
broili i amuDicyi, 
Zegarek kotwicowy 
n k:nwy, systemu 
Roskopf 390  K, 
szwajcarski syst. 
Roskopf 5 K, w o- 
prawie s t a l o w e j  
650  K Zeg arek 
kotwicowy z białego 

metalu (Gloria srebro) 4'80 koion, 
z dwiema kopertami 6 K. Prawdzi­
wy zegarek srebrny 8'40 K. z dwie­
ma kopertami 12-50 K. Prawdziwe 
łańcuszki srebrne 2 90, 3 50 K. ni­
klowe l -60, l -90 K Budzik n.k iwy
2 90 14, okrągły zegar kjchei.uy
3 20 K, zegar wahad o^ry 9 K, ze­
gar z kukułką 750 K. Do każdego 
zegara 2-letnie pisemno poręczenie. 
Niema ryzyka! Wymiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy Wysyłka za 
pobraniem. C. k. nadworny dostawca 
J a n  K o - ir a d ,  dom wysyłkowy

w Briix Nr 572 (Czechy). 
Katalog główny zadarmo i opłatnle 

4602 3 10

W rfn w io f ' k t  40, Pra=nie i' aw**v
n U K r l G u  zać znajomość z przy­
stojną wdową lub starszą panną, 
w celu matrymonialnym. Zgłosze­
nia z dołączeniem fotografii pod 
A. Z y g fry d  poste restante K ra ­
k ó w , za okazaniem kwito insera- 
towego. 5836 3 3

Zakopane.
W murowanej willi Dra Wte- 
selmanna, wspaniale urządzo­
nej i położonej, mieszkania z 
Kuchniami — lub pojedyncze 
nokoje do wynajęcia.

5740 8 10

Mądry P o la ł po sikedzie?
P am iętajm y:

że przed udzieleniem kredytu, żyro- 
waniem weksla, przed pownrzeniem 
kaucji, przed oddaniem dzierżawy, 
kierownictwa lub zastępstwa przeć 
zawarciem jakiejkolwiek ważniej­
szej transakcyi winniśmy się zwra­
cać z zapytaniem dc Pierwszego 
galicyjskiego Diura informacyjnego 
K ieio r .im  W eiss  > Ska, K ra­
k ów , broD le 8, istniejącego od 
1887 roku. 5281 24 30

Objaśniające b ro s z u ry

o przepuklinie 
I wolu

w y s y ła  z a d a rm o  Sanatoryum  
Dra Jaklina w Pilżnie (Dz«- 
chy ). 5658 5 o

ISiAGAZYN BRONI
i przyborow myśliwskich

R. 1 Ska
Braków, 2.

W łasne pracownie, 
wincyi odwrotnie.

Zamówienia z pro- 
5587 3 5

O G Ł O S Z E N IE  K O N K U U S U .
Izba handlowa l przemysłowa w Kral owie rozpisuje niniejszem 

z „Cesarskiej Dotacyi Jubileuszowej 1908“ kunkurs na 
s z e ś ć  s t y p e n d y ó w

na cele teoretycznego lnb praktycznego wyższego wykształcenia mło­
dzieży w handlu, w przemyśle, lub w rękodziełach.

Stypendya te tsą przeznaczone dla kandydatów, zam es-zkałycb 
w okręgu Izby handlowej i przemysłowej w Krakowi” , oraz dla dzieci, 
osiadłych w yra okręgu kupców, przemysłowców lub rękodzielników 
i udzielone zostaną na jeden rok.

Stypendja będą wynosić wedle kw alifikacji kandydatów i celu 
nauki dwieście do sześciuset koron.

W  podaniach należy dokładnie oznaczyć cel i sposób zamierzonej 
nauki lub pracy.

KandySffici wykazać się muszą bardzo dobremi wynikami nauki, 
względnie dowodami nabycia najlepszych kw alifikacji w praktyce.

Izba zastrzega sobie przy udzielaniu stypendyów przepisanie spe­
cjalnych warunków, pod któremi stypendya będą adzielaue i wypłacane 
(plan stndyów, sprawozdanie o postępie praktyki, nank„ stenografii, oraz 
języków obcych oznaczenie miejsca, oraz czasu wyjazdu i t  p.

Stypendystom, którzy nie wykażą należytych postępów w nauce 
lub w praktyce, mogą być zasiłki w ciągu roku odebrane.

Z działów rękodzielniczych, pierwszeństwo mieć będą kandydu i 
z pomocniczych przemy słów budowlanych n. p. instalatorzy wodociągóo, 
elektryczności, gazu i t. d.

Podania, zaopatrzono w metrykę świadectwo ubóstwa, dokument 
wykazujący przynależność, świadectwa ukończonej nauki, względnie 
poświadczenia dotychczasowej praktyki, należy wnosić w zamkniętych 
kopertach na ręce Prozydyum Iz^y handlowej i przemysłowej w Kra­
kowie, najdalej do dma 15 sierprfla 1914 5594 2 3

Sobota 25 L ipca 1 9 1 4
 = —  =&m

Prywatne gimnazyum realne
z prawami szkół rządowych, połączone z internatem, pod 
kitiunkiem  Ora ian a  Jarosza. —  Zgłoszenia (do 1 września) 
przyjmuje D yrekcja (w illa  „Skoczyska"). 5826 l  o

pokoje od 3'50 K wżwyż z oświetl', niem 
e iek try czn em ................................Auto-Garage

h Sa carte .............ca 12 da 3-
Obiady couvert po 3 50 i 4 50 K wrzwyż

K A W I A R N I A  i  C U K I E R N I A
3 Bilardy — Pisma krajowe i zagraniczne 
Lokal otwarty ao godziny 1 -szej w nocy.

:: Skła?! ivfn Hartowny i częściow y. ::
5095 11 0

Tny hm ognlotrarnłe
maszyna do powielania, przyrządy do czyszcz. dywanów — jadalnia i dwa 

biurka do sprzedaży po cenach wywołania. 5840 3 3

^a8a - - - Pałac Spiski.

Rym anów - Pen8-vonat „Krystyna11
1 1  j  I I I Ui l U »s otwarty od 15 maja. Dom murowany.

Zdrój
otwarty oa i& maja. uom murowany. 
Urządzenia nowoczesne. — Obfita 
zdrowa kuch o ia. Ceny umiarkowane. 
W łaścicielka O n y sz k ie w ic z o w i i.

3204 ao 30

Odznaczona na wystawach w Londynie i Paryżu

Apteka Mr. Alfrels Stępka
w Andrychowie

poleca własnego wyrobu z jagód górskich

s o k  m < F f i n o v f y
—1 I-a raiinadą gotowany Banka 5 kg. brutto, opłatnie do 
każdej miejscowości, 8  K 2 0  h. Odbiorcom większych ilości 
odpowiednie ceny. — Wysyłka tylko za zaliczką. 2366 20 o

o powierzchni około 1 0 0 0  metrów, z kotłem parowym, z 2 -ma 
maszynami parowemi i transmisjami, centralnie ogrzewany, 
elektrycznie oświetlany. Lokal ten nadaje się na pralnię, 
masarnię, piekarnię, fabrykę wódek lub rafineryę spirytusu, 
a po małej przeióbce może służyć na większy zakład nau­
kowy lub leczniczy (sanatoryum) Oglądać go można między 
g. 8  rano a 9 wieczór na placu Lasoty 5 w Podgórzu, na 
Krzemionkach. 1 ‘ 5 91 3  1 2

Ad L. B. 48. K884 2 3

Rozpisanie rios' awy
(C asi& w a o k te a  żeJ i s s iy c łr ).

Przy budowie skrzaflła fabrykacyinego i magazyno­
wego przy c. k. fabryce tytoniu w Monasterzyskach, ogłasza 
się w drodze ofert niepodzielną dostawę okien żelaznych.

Potrzebne podręczniki, jakoteż formularze ofert i po­
stanowienia konkurencyjne można otrzymać w c. k. fabryce 
tytoniu u kierownika powyżej wspomnianej budowy w Mo­
nasterzyskach, gdzie można także otrzymać bliższe obja­
śnienia.

Oferty sporządzone wedle urzędowego formularza mu­
szą być najpóźniej do d n ia  12 s i e r p n ia  19Ł4 r .  do go­
dziny 1 2  w południe wniesione do oddziału budowy c. k. 
fabryki tytoniu w MonaTerzyskacli.

03 k. ISlerowKilcIwo b«3dow^an 
U a budowy skrzydła labrykacyjnego i magazyno­
wego przy c. k. fabryce tytor^u w Monasterzyskach.

Wiedeń, 15 lipca 1914.

Zakła. artystyrany, 
k on ieniarśhi i o nu. > 

wianT

Jórefa Kuleszy
napizeoiw cmenta- 
r i t  w Krakowie, po­
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
z piaskowca, granitu 
i marinom. Podej­

muje się wykonania grobowców w 
miejsco i na prowineyu Tel«f, 1359 

6068 12 0

f i j a n n a  nadzwyczaj zdolna, z łep- 
“  szego domu, z ukończonym 
egzaminom z VI kl. gimn., posza­
nuje posady w aptece. Zgłoszenia 
pod E TI. poste rest, B o c h n ia  

5839 2 3

w zachodniej G alicji jest wraz > 
domem do sprzedania. Zgłoszenia 
przyjmuje „A pteka w  Ł a p a n i-  
w ie * , 5887 2 3

jn ia  11 b. m . w czasie podróży 
■ ze Lwowa da Krakowa, z a o ra ­

n o  mi przez pomyłkę lub sk ra ­
d z io n o  torbę ręczną z żółtej sko 
ry, zawierającą wszystkie moje d o - 
K um em y o so b is te : paszport me 
trykę cluzta, metrykę ślubną, świa­
dectwo dojrzałości, indeks poli 
techniczny i t. d.

Łaskawy znalazca zechce odesłm. 
papiery zn sowitą nągrohą, pod 
adresem G linik M aryam p olsk l 
(yia Zagórzany), inż. A. Kowalski 
dla K. S. 0868 9 2

n sz fn u c  rz S o sn k o w sk i.

P o ż y c z k i
20 lub 30 tysięcy na I-szą hipotekę 
kamienicy w irakowie 6znkaiQi 
„Rakuski" poste restante Kraków.

5869

rutynowany liiśu u s is ta , 
ilUilól przytem doskonałj kore­

spondent niem iecki, także pisarr 
maszynowy, poszukuje posady naR 
chętniąj w Więknzem pizedaiębior-' 
stwie, ruajątkn lub fabryce. Zgło 
szenia pod M. K. M. poste -restante 
Kraków, za okaz. kwitu inser 

5850 3 3

Do wynajęcia
od 1-go października b. r„ ulica 

Szewska 1. 27, róg plant:
5 pokoi, z tycli 4 frontowe z wido­
kiem na p -nty, przedpokój, k r 
chma, łazienka, uświet. elektr. 
kuchenka gazowa na 11 piętrtie. 
Wiadomość: I piętro. Oglądać mo­
żna od 3—6. 5815 3 3 1

g a u ty n o w a n y  a p te k a r z  p f -  -
AŁ i j j e  posady wspołpracow ika 
od dnia 15-go sierpnia lub 1 go 
września. — Bliższa wiadomość w 
aptece w Scbodnicy. 5709 4 10

tśucii&lterka
biegła w koreepordencyi polskie) 
i niemieckiej, pisząca dobrz na 
maszynie znajdzie posać ę w Inte­
resie handlonym. D. L. 4. post- 
restante K raków . 5867

brzoskwinie, wy Di ki a .. .,  
f7V  w spaniałe osazy 5 kg.
2-50 K, najlepsze jaDtka, soczyste 
gruszki, śliw ki renklody za 2 K 
wysyła J. M h ller, w łaściciel win 
nic, K isknnhaias, Węgry.

5b06 5 10

do siedzenia i spania, wywrotka, 
jak  nowa, tanio sprzedam. Kraków, 
ul. GołęDia 1. 5, skDp 5863 5 3

L. 3172/14. 5v08 1 3

K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Kałuszu rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę inżyniera Rady powiatowej z ro­
czną płacą 300u koron, względnie po ośmiu latach służby 
36uO koron, dodatkiem aktywalnym 400 koron, trzema pię­
cioleciami po 300, 400 i 500 koron, tudzież ryczałtem na 
o ijazdy w kwocie 1700 koron.

Po zmianie obecnie obowiązującego statutu dalszy 
awans możliwy.

Posada będzie nadana prowizorycznie na jeden rok, 
poczem w razie zadowalniające; służby może nastąpić stabi­
lizacja  2  prawem do pełnej emerytury po 35 latach służby.

Termin wnoszenia podań o nadanie tej nosady upływa 
z dniem Ci-go sierpnia 1914 r., a kompetenci ninni  
wykazać, że posiadają następujące warunki
1 ) Ukończone studya techniczne na jednej z poliiechaik 

austryackuh i złożone oba egzamina rządowe;
2) Nieprzekroczony 40 rok życia;
3) Prawo obywatelstwa austryackiego;
4) Świadectwo zdrowia;
5) Znajomość ustaw drogowych i odnośnych adm inistra­

cyjnych ;
6 ) Praktykę w konserwacyi i budowie dróg i mostów;
7) Znajomość obu języków krajowych, oraz niemieckiego 

w słowie i piśmie;
8 ) O ile obecnie w służbie rządowej lub autonomicznej nie 

pozostają, świadectwo moralności.
Podania nieodpowiadające tym wjmogom, nie będą 

brane pod rozwagę.
Wydział powiatrwy.

Kałusz, dnia 21 lipca 1914.
Sekretarz- Prezes:

Grzywiński. w z. PołuszyńskL

I M 101 !2!
NOWA CEGSELłgm

kima mil od Ki ikown, n a p rz e c iw  s ła c y ł  k o le jo w e j ,  składająca się 
z 12 morgów znakomitej ziemi gliniastej. Budynki murowane. Ci gielnia 
zaopatrzona w  n ajn ow sze  m a s z y n y , wszelkie potrzebne urządzenia, 
szopy i t. d Dzienna produkeya lO-ŁGOO cegieł. — Zgłoszenia pod: 
T ania c e g ie ln ia , poste restante K raków . 5511 10 10

E 147/12 5862 3 3
32

S ^ f a  a a
biurko duże i fotel — dębowe, pia­
nino, fortepian . rókti piauola, 
sprzedam tanio Ul. Gołębi: 1. 5, 
knr.del różnych rzeczy 5837 5 5

i ś n r f  « zaleszczyckie Wysyłan 
l . i Ui r  r  piękne, wybieran. mo­
rele w 5 ku. koszyka h. opłatnie, 
za pobraniem I jakości 7 K, 11 6 K. 
Amalia Stern, Zaleszczyki 5691 6 6

i  Pi i w m
bardzo korzystny interes jest zaraz 
do nabycia. Potrzebny kapita* « oto 
20.C0!) K, z których 15.000 stużą 
jako kancva. Bliż.szycli informacyj 
udziela Biaro dzienników. Plac 
Mariacki 1. 9. 5871 2 3

Parcela Co spizeilania
niedaleko od Krakowa, nadająca się 
pod budowę willi. Wiadomość; ul. 
Batorego 5. u dozorcy domu. 5877

Edykt licytacyjny.
Ra wniosek Heleny Titus, względnie jej cesyonaryusza 

Banku ludowego w Królewskiej Hum ■, jako strony egzekwu­
jącej, odbęd/.ie się dnia 7 sierpnia 1914 r. o godz. 10 przed 
południem w biurze Nr 1 2 0  na zasadzie już zatwierdzonych 
warunków, licytacja następujących nieruchomości:

1) lts. tab. c. k. Sadu krajowego w Krakowie lwh. 546 
dobra tab. Ealin z przynależuościami;

2) ks, gi Balin (Sąd p-w. Chrzanów) lh. 923 objętej 
posiadłość wiejską stanowiącej, składającej się z parcel gr. 
o łącznym obszarze 7 ha 42 ar 60 m. kwadr.

Nieruchomości wystawione na licytację są oszacowane 
ad 1) a) dobra tab. Balin na 261070 K 43 h; bj przyna­
leżności do tych dóbr należące Da 27016 K, razem na 
288.086 K 43 ad 2) na 24072 K 08 h.

Do majętności wlil. 546 dóbr Bali k s . tab. tut. Sądu 
należą następujące przynależności: inweutarz żywy i martwy, 
dom mieszkalny, budynki dle czeladzi, budynki gospodarskie, 
stodoły, spichlerz, wozownia, kuźnia, chlewnik, stajnia, go­
rzelnia już to murowana, już to drewmaua, oszacowana na 
27.016 K.

Najniższa oferta wynosi sd 1 ) 192.057 K 62 h. ad 2 ) 
16.048 K 09 K.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.
C. k. Sąd krajowy cyw., 0dd2iaf VIII.

Kraków, 15 czerwca 1914.

mm mm
otrzymują osoby każdego stanu 
(także panie), ne 4—8%, także be* 
poręczycieli, na spłaty miesięczne 
po 4 koiony. — „l)ia(lal“ Escompte 
Bureau, Buaapesi, VII!., Rńkócz 
ut. 71. . . 6 W  2 10

E. XIII 3525/13. 58 5 2 3
56.

E-oykt licytacyjny,
Na wniosek strony egzekwującej 

Ignacego Mossakowskiego odbędzie 
się dnia 17 września 1914 o godz.
9 przid poiudn. w biurze Nr 14, 
parter w c. !: Sądzie powiatowem 
cywilnym w Krakowie, ul. św. Ja ra , 
rclicytacya następujących realności:

a) Lwii. 457 gm. Zakrzówek, skła 
dającej się z parceli grunt, obszaru 
47 ar. 14 m. kw. i parceli bud 
obszaru li i  69 m. kw., na której 
znajduje się stajenka, szopa i mu­
rowany wychodek,

b) Lwh. 470 gm. Zbkrzuwifk, sta­
nowiącej dom mniowany parterowy.

Wartość szacunkowa realności tw 
a) 19128 K 20 h, ad bj 13190 E

Najniższa oferta ad a) 9564 X-
10 h. ad b) 6595 K.

Poniżej najniższej oferty aprzed»> 
nic nastąpi.

C. k Sąd powiatowy cyw., Oddział Xiil.
Kraków, dnia 29 maja 1914,

Z diukam i Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. R ządca d ru k a rn i L . K . G órski.


